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Z przedwyborczej konferencji PZPR
w dzielnicy Nowe Miasto

Robotnicza dzielnica Nowe-Miasto, 
być już wsią, lecz jeszcze nie stała

Wprawdzie ma już 44 duże 
i średnie fabryki z 21 tysiąca­
mi zatrudnionych, lecz nie ma 
jeszcze wykształconego miej­
skiego centrum mieszkaniowe 
go, handlowego i kulturalne­
go. Wprawdzie ma część Poli­
techniki, Centralne Laborato­
rium Akumulatorowe i Opo­
niarskie, trzy technika zawo­
dowe i domy studenckie, lecz 
nie ma jeszcze teatru, kina 
panoramicznego i supermar­
ketu. Ma duże aspiracje wiel­
komiejskie, lecz większość pe 
ryferii, to jeszcze wieś.

W ostatnich 4 latach nastą­
pił jednak duży zwrot w tem­
pie nadawania dzielnicy cech 
miasta. Trasa Chwaliszewska, 
trasa Starołęcka, kilkadzie­
siąt kilometrów „twardych” 
ulic i chodników, ponad 1000 
jarzeniówek, kilka nowych 
szkół, mnóstwo zieleńców, pla 
ców gier i zabaw dla dzieci; 
nowe sklepy; coraz gęściejsza 
sieć wygodnej komunikacji 
autobusowej, samodzielne lecz 
nictwo — to są rzeczy bardzo 
dla dzielnicy istotne.

Mówiono o tych sukcesach 
na wczorajszej dzielnicowej 
konferencji przedwyborczej 
PZPR. Przybyli na nią — 
obok 117 delegatów fabryk — 
członek Egzekutywy KW 
PZPR i przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania — Jerzy Kusiak 
oraz kierownik Wydziału Eko­
nomicznego KW — Henryk 
Stach. Referat charakteryzują 
cy dokonane przemiany oraz 
ogólne cele i zadania kampanii 
wyborczej do rad wygłosił I 
sekretarz KD PZPR — Ka­
zimierz Buchert.

W dyskusji nad referatem 
zabierało głos 17 osób. Uzupeł 
nili oni referat dodatkowymi 
faktami dokonanych przemian 
lecz zwrócili także uwagę na 
pilne potrzeby tej części mia­
sta, których załatwieniem 
winny się zająć nowe rady: 
miejska i dzielnicowa.

Na czoło tych potrzeb wysu­
wają się następujące:

Drugi syn 
rodziny Bykowskich

Agencja TASS podaje, że 12 
kwietnia br. — w Dniu Kos- 
monautyki — żona kosmonau­
ty radzieckiego ppłk. Walere­
go Bykowskiego — Walentyna 
Bykowska powiła drugiego sy­
na.

Matka i syn czują się dob­
rze. PAP

Wystawa została otwarta. Sym­
bolicznego przecięcia wstęgi do­

konał Jan Szydlak.
Fot. — K. Przychodzki

Proces oprawców 
oświęcimskich

Poniedziałkowe, już 149 z kolei, 
Posiedzenie Sądu Przysięgłych we 
Frankfurcie nad Menem, rozpa­
trujące sprawę przeciwko człon­
kom załogi obozu oświęcimskie­
go, okazało się ponownie „czar­
nym dniem” dla oskarżonego le­
karza SS, dr Lucasa.

Zeznające w tym dniu dwie 
Holenderki, byłe więźniarki 
Oświęcimia, poważnie go obcią­
żyły, stwierdzając, że — widziały 
to na własne oczy — selekcjono­
wał on więźniów, kierując wielu 
z nich na śmierć do komór gazo­
wych Brzezinki.

W tymże dniu wstrząsające ze­
znania złożył świadek przybyły z 
Austrii, chemik Ernst Martin, 
niegdyś, w latach wojny, więzień 
obozu w Mauthausen, gdzie był 
pisarzem przy lekarzu obozowym 
SS. Jak wynika z jego relacji, 
sanitariusze ŚS-mani szkoleni 
Pyli na specjalnych kursach w za­
bijaniu więźniów za pomocą za­
strzyków dosercowych. (PAP)

formalnie przestała 
się w pełni miastem.

— Przyspieszenie zbrojenia 
terenu pod przyszłą 130-tysięcz 
ną dzielnicę mieszkaniową 
Rataje, która całkowicie zmie­
ni oblicze Nowego Miasta;

— usprawnienie komunika­
cji z miastem, szczególnie w 
godzinach szczytu oraz po­
nowne rozważenie koncepcji 
budowy linii tramwajowej do j 
Głównej i przyspieszenie ter­
minu dokończenia trasy Sta- 
rołęckiej (pociągnięcia jej do 
dworca kolejowego);

— dokonanie dalszego roz­
woju sieci handlowej dzielni­
cy a szczególnie na jej dal­
szych peryferiach: w Spławiu, 
Głuszynie, Antoninku, Piotro­
wie itd.;

— potrzeba poszerzenia kład 
ki dla pieszych na moście ko­
lejowym w Starolęce, przebu­
dowy ulicy Pstrowskiego, przy 
wrócenia kina w Starolęce, 
rewindykacji lokali kultural­
nych dla młodzieży (gdzie z 
nią dyskutować: — przy kio­
skach z piwem?) oraz udostęp 
nienia zakładowych świetlic, 
ambulatoriów i urządzeń so­
cjalnych okolicznym mieszkań 
com.

Wiele interesujących spraw 
z dziedziny rozwoju przemy­
słu, polityki zatrudnienia, roz­
woju rzemiosła i usług poru­
szył w swym wystąpieniu — 
Jerzy Kusiak.

Konferencja wybrała 32 ak­
tywistów społecznych i gospo­
darczych na kandydatów na 
radnych do rady miejskiej i 
dzielnicowej. Wśród nich, jed­
nomyślnie — Jerzego Kusiaka.

,(pch)

Wystawa w (Mwachu

20 lat prasy w Wielkopolsce
W salach poznańskiego, zabytkowego Odwachu na Sta­

rym Rynku, gdzie mieści się Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego, otwarta została wczoraj wystawa pt. „20 lat 
prasy, radia i telewizji w Wielkopolsce”. Urządziło ją 
wspomniane muzeum wraz z Oddziałem Poznańskim Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich.

Uroczystość otwarcia zagaił 
dyrektor Muzeum, Zygmunt 
Patcrczyk. Powitał on przy­
byłych gości, wśród nich: 
członka KC i I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Ja­
na Szydlaka, sekretarzy KW 
PZPR — Jerzego Gawrysia­
ka, Czesława Kończala i Ed­
munda Zimmera, konsula 
ZSRR w Poznaniu — Fiodora 
Szarykina, redaktorów naczel 
nych poznańskich dzienni­
ków, radia i telewizji oraz 
przedstawicieli organizacji 
społecznych i wojska. Obecny 

był także przedstawiciel ZG 
SDP w Warszawie — red. 
Michał Gawałkiewicz.

Znaczenie i cel wystawy 
podkreślił w swoim wystą­
pieniu prezes Oddziału SDP 
— red. Lech Jeszka, który 
stwierdził m.in., że materia­
ły znajdujące się na pokazie 
20-lecia pracy wielkopolskie­
go dziennikarstwa potwier­
dzają potrzebę utworzenia w 
naszym mieście ośrodka pra­
soznawczego.

Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonał I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak. W 
kilku słowach podkreślił on 
celowość pokazania społeczeń 
stwu Poznania i Wielkopol­
ski osiągnięć prasy, radia i to 
le wizji.

Rok XXI 
Wyd. A

Cena 50 gr 
Nr 87 (6584)

Poznań 
wtorek, 13. IV. 1965

Krajowa narada kobiet
ze spółdzielni inwalidzkich

W sali hotelu „Merkury” w Poznaniu rozpoczęła się 
wczoraj dwudniowa krajowa narada kobiet zatrudnionych 
w spółdzielczości inwalidzkiej.

Bierze w niej udział wice­
prezes Związku Spółdzielni 
Inwalidów w Warszawie Jan 
Kochanowski, przedstawiciel­
ka Wydziału Spółdzielczego 
ZG Ligi Kobiet Janina Woj­
ciechowska oraz przedstawi­
cielka Centralnego Związku 
Spółdzielni Pracy Maria Bor­
kowa. Uczestniczki narady 
zwiedziły w pierwszym dniu 
kilka poznańskich spółdziel­
ni inwalidzkich, zapoznając 
się z warunkami pracy ko­
biet w tych zakładach oraz 
wysłuchały 3 referatów na 
temat dalszej aktywizacji za­
wodowej kobiet przez zwięk­
szenie ich udziału w zarzą­
dzaniu spółdzielni, udziału 
kobiet w polepszeniu warun­
ków pracy w spółdzielczości 
inwalidzkiej oraz organizo­
waniu pomocy kobietom w

Po wystawie oprowadził go 
ści jej komisarz, red. Leo­
nard Wąchalski.

Na szeregu plansz, zdjęć i 
eksponatów wystawa prezen - 
tuje rozwój prasy poznań­
skiej w minionym 20-leciu, 
ukazując zarówno warsztat 
pracy dziennikarzy gazet i 
czasopism jak i zespołów ra­
dia oraz telewizji. Na osiąg­
nięcia i zasięg oddziaływania 
propagandy pisanej, mówio­
nej oraz telewizyjnej wska­
zują liczby. Bardzo interesu­
jącym akcentem jest pokaza­
nie cyklu powstawania gaze­
ty — od makiety strony dzień 
nika do gotowego egzempla­
rza, opuszczającego drukar­
nię.

W cyklu dobrych zdjęć za­
prezentowali się także publi­
czności znani z łamów gazet 
fotoreporterzy — E. Kitzman 
H. Matuszewski i K. Przy­
chodzki.

Wystawa eksponowana bę­
dzie w Poznaniu do sierpnia 
po czym uda się w objazd 
większych miast wojewódz­
twa. (c)

Terroryści tureccy 
nie chcą współpracy

Jak donoszą z Nikozji, za­
mordowano tam w niedzielę 
dwóch działaczy cypryjskich 
związków zawodowych, jedne 
go Turka i jednego Greka. O- 
baj oni jechali samochodem z 
Nikozji do Larnaki. W drodze 
samochód ich w pobliżu wio­
ski tureckiej ostrzelano z za­
sadzki ogniem z karabinów 
maszynowych.

Obaj zabici działacze byli 
zwolennikami współpracy mię 
dzy ludnością grecką i turec­
ka Cypru. Jak stwierdza opu­
blikowane w związku z tym 
morderstwem oświadczenie 
rządu cypryjskiego, padii oni 
ofiarą terrorystów tureckich. 
którzv chcieliby zahamować 
wszelkie dążenia do takiej 
współpracy i przyjaźni mię­
dzy obu wspólnotami narodo­
wymi na Cyprze. (PAP) 

rozwiązywaniu trudności ży­
cia codziennego. Dzisiaj roz- 
pocznie się dyskusja, której 
wnioski staną się wytyczną 
w dalszej działalności spół­
dzielczości inwalidzkiej w na 
szym kraju, (az)

E. Ochab przyjął 
delegację ZPP

12 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa, Edward Ochab, 
przyjął w Belwederze dele­
gację Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich: prezesa zrzeszenia — 
Mariana Mazura, wicepreze­
sów: Jana Topińskiego, Ka­
zimierza Świtałę, sekretarza 
generalnego — Jerzego Bafię 
oraz redaktora naczelnego 
„Prawo i Życie” — Kazimie­
rza Kąkola.

Członkowie delegacji przed­
stawili Przewodniczącemu Ra­
dy Państwa działalność zrze­
szenia w okresie XX-lecia o- 
raz poinformowali o aktual­
nych pracach, inicjatywach i 
planach, w szczególności o u- 
dziale ZPP w kampanii wy­
borczej.

Edward Ochab pozytywnie 
ocenił rolę ZPP i w imieniu 
Rady Państwa przekazał naj­
lepsze życzenia wielotysięcz­
nej rzeszy prawników. (PAP)

leszcze jeden 
bandycki nalot

Jak podaje Wietnamska A- 
gencja Informacyjna, w nie­
dziele amerykańskie samoloty 
odrzutowe znów dokonały na­
lotu na terytorium Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. 
Zaatakowały one wiele rejo­
nów w zachodniej części pro­
wincji Nghe-An oraz szereg 
wysp. Jeden nalot amerykań­
ski został zestrzelony.

Misja łącznikowa naczelne­
go dowództwa Wietnamskiej 
Armii Ludowej wystosowała 
do Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie protest w związku z tym 
nowym agresywnym aktem 
Stanów Zjednoczonych i władz 
południowo-wietnamskich.

PAP

My też tak myślimy!
Przewodniczący organizacji Wol­

nej Partii Demokratycznej, w 
Blauenburgu (Szlezwik — Holsz­
tyn), Baare-Schmidt, wypowie­
dział się za rozszerzeniem kontak 
tow między Niemcami zachodni­
mi a krajami socjalistycznymi. 
Podkreślił on przy tym, że upra­
wianie takiej polityki nie jest 
możliwe bez uznania istniejących 
granic. (PAP)

Ha mantem 4 milionów
2® rocznica wyzwolenia Oświęcimia

Szczęśliwie uratowani z piekła faszyzmu — b. więźniowie 
hitlerowskich obozów' masowej zagłady, z których najwięk­
szym i najpotworniejszym w Europie był kombinat śmierci 
w Oświęcimiu — święcili w niedzielę 20-rocznieę jego wy­
zwolenia. Uroczystość była głównym akcentem obchodzonego 
obecnie na święcie Tygodnia Międzynarodowej Solidarności 
Bojowników Ruchu Oporu.
Przybyli b. więźniowie in­

nych faszystowskich obozów 
masowej zagłady. Wielu w 
pasiakach, na których widnie­
ją numery obozowe. Są człon­
kowie oświęcimskiego ruchu 
przyobozowego, którzy spie­
szyli z pomocą osadzonym za 
zasiekami z drutów kolcza­
stych. Przybyli także członko­
wie oficjalnej delegacji rządu 
PRL na uroczystości oświęcim­
skie. Na jej czele prezes Rady 
Ministrów, przewodniczący 
Rady Naczelnej ZBoWiD, b. 
więzień Oświęcimia nr 62933 
Józef Cyrankiewicz.

Na ustawionej pośrodku pla 
cu trybunie zajmują miejsca: 
premier Józef Cyrankiewicz, 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego ZBoWiD, minister spraw 
wewnętrznych — Mieczysław 
Moczar, kierownik Wydziału

Uroczystość z okazji XX rocznicy 
wyzwolenia b. hitlerowskiego 
obozu masowej zagłady w 
Oświęcimiu. Na zdjęciu: na try­
bunie premier J. Cyrankiewicz 
(z lewej) oraz minister spraw 
wewnętrznych — Moczar {pierw­

szy z prawej).
Fot — CAF

Propagandy i Agitacji KC 
PZPR Leon Stasiak, ministro­
wie: kultury i sztuki Lucjan 
Motyka, żeglugi Janusz Bura- 
kicwicz oraz leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego — Roman 
Gesing, sekretarz generalny 
Zarządu Głównego ZBoWiD,

"homam Z-ołniarza
W miniona sobotę, z okazji Ty­
godnia Międzynarodowej Soli­
darności Uczestników Ruchu 
Oporu oraz przypadającej obec­
nie 20 rocznicy wyzwolenia z 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, odbył sie wiec ma­
nifestacyjny przed Domem Żoł­
nierza w Poznaniu. W manife­
stacji, zorganizowanej przez Po­
znański Komitet FJN oraz Zarząd 
Okręgu ZBoWiD, wzięło udział 
tysiące poznaniaków. Po wiecu 
delegacje organizacji społecz­
nych i młodzieżowych oraz za­
kładów pracy złożyły wieńce 
pod tablicą pamiafkowa znajdu­
jąca się na Domu Żołnierza, bę­
dącego podczas okupacji siedzi­
ba gestapo. Na zdjęciu: przema­
wia b. więzień obozów hitle­

rowskich E. Goćwiński.
Fot. — K. Przychodzki 

wiceminister kultury i sztuki 
Kazimierz Rusinek, wicemini­
ster handlu zagranicznego! 
Józef Kutin, przewodniczący 
Rady Ochrony Pomników Wal-< 
ki i Męczeństwa wicemin. Ja­
nusz Wieczorek. Zajmuje miej-* 
sca na trybunie delegacja żoł­
nierzy radzieckich, którzy wy-i 
zwalali Oświęcim z gen mjŁ 
A. D.' Gonczarowem.

Wśród gości przybyłych’ 2 
zagranicy znajdują się człon-: 
kowie oficjalnych delegacji ną

Dokończenie na str. 2

Kandydaci na posłów
z ramienia PZPR

Z udziałem członków Biura 
Politycznego KC PZPR: J. 
Cyrankiewicza, S. Jędrychow- 
skiego, Z. Kliszko i I. Logi- 
Sowińskiego odbyły się w po­
niedziałek okręgowe konferen 
cje PZPR w Krakowie, Szcze­
cinie, Gdyni i Łodzi poświę­
cone wyborom kandydatów na 
posłów z ramienia partii.

Wszyscy czterej członkowie 
Biura Politycznego KC wy­
brani zostali na tych konfe­
rencjach kandydatami na oo- 
słów do Sejmu z ramienia 
PZPR.

• W poniedziałek obradowały 
przedwyborcze konferencje o- 
kręgowe ZSL w Kaliszu i 
Szamotułach.

W Kaliszu kandydatami na 
posłów wybrano Mariana Ku­
bickiego — działacza społecz­
nego z Warszawy i Józefa 
Wroniaka — prezesa WK ZSŁ 
w Poznaniu, zaś w Szamotu­
łach — Tomasza Malinowskie­
go — prezesa WZKR w Po­
znaniu i Władysława Gałkę — 
agronoma z Kazimierza, pcw. 
Szamotuły.

Delegacja radzieckich 
wydawców w Poznaniu 
Wczoraj przybyła do Po­

znania delegacja wydawców 
radzieckich, którzy bawią w 
Polsce na zaproszenie Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki.

Delegacja, w której skład 
wchodzą członek Komitetu do 
Spraw Wydawnictw Książko­
wych i Prasy — A. P. Ochot­
ników oraz redaktor naczelny 
Wydawnictwa „Myśl” — G. 
H. Zinczenko, uczestniczyła w 
spotkaniu z przedstawiciela­
mi Wydawnictwa Poznańskie 
go. Tematem spotkania była 
wymiana wzajemnych do­
świadczeń w dziedzinie poli­
grafii i upowszechniania książ 
ki. W godzinach popołudnio­
wych członkowie delegacji 
zwiedzali Poznań.

Dzisiaj delegacja udała się 
do Drezdenka na Ziemi Lu­
buskiej, gdzie podczas wojny 
mjr. Zinczenko był komen­
dantem wojskowym miasta. 
Po zapoznaniu się z doświad 
czeniami edytorskimi i orga­
nizacyjnymi wydawnictw kra 
kowskich goście udadzą się 
w drogę powrotną do kraju.

(wa)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 13 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z lokalnymi więk­
szymi przejaśnieniami. Miejscami 
niewielkie opady deszczu. Tempe­
ratura w ciągu dnia od 8 do 14 st.



Czymże była Pompea wobec wybuchu 
hitlerowskiego wulkanu nienawiści

Przemówienie premiera J- Cyrankiewicza w Oświęcimiu

Czcimy dziś rocznicę dn; 
gdy przed 20 laty wyłamane 
zostały wrota obozów i wię­
zień hitlerowskich, gdy roz- 
sypywały się pod ciosami 
zwycięskich Armii Radziec­
kich na wschodzie a alianc­
kich na zachodzie, wiązania 
hitlerowskiego gmachu nie­
woli, gdy dobiegał końca kosz 
mar wojny i okupacji hitle­
rowskiej, gdy wyzwolone a 
jakżesz wykrwawione narody 
Europy zaczynały budować 
nowe życie.

Składamy dziś hołd poleg­
łym, wymordowanym, zamę­
czonym przez hitlerowców — 
wszystkim, którzy nie docze­
kali dnia wyzwolenia.

Wzywamy dziś żywych, i 
tych którzy przeżyli tamte la­
ta i nowe pokolenie — wzy­
wamy do czujności, do walki 
w imię tego, aby nie dopuścić 
już ani dziś ani jutro, aby ni­
gdy nie dopuścić do powtó­
rzenia się takiej tragedii w 
żadnej, ani starej ani nowej 
postaci.

My garstka ocalonych, wte­
dy przed 20 laty ślubowaliś­
my, że nie spoczniemy w tej 
walce o zapewnienie pokoju, 
wolności, bezpieczeństwa ludz 
kiej egzystencji i swobody 
osobistej każdemu człowieko­
wi. To był nasz dług wobec 
wszystkich, którzy nie docze­
kali wolności, to było nasze 
zobowiązanie wobec pokoleń, 
które wchodziły w życie.

Stoimy tu dziś na najwięk­
szym cmentarzu świata, ale 
nim to miejsce stało się 
cmentarzem było naprzód 
miejscem największych w 
dziejach świata zbrodni. Pro­
chy czterech milionów ludzi 
wdeptano w tę ziemię. Przez 
5 lat tu pracowała największa 
fabryka śmierci, jaką znają 
dzieje. Dziesiątki jej filii roz­
sianych było po wszystkich 
krajach Europy, gdzie tylko 
sięgnął hitlerowski „nowy po 
rządek”. Nigdy przedtem w 
całej długiej historii rodzaju 
ludzkiego tak przecież krwa­
wej i znaczonej konfliktami i 
wojnami nie było nic równie 
okrutnego jak hitlerowski 
„nowy porządek” jak stwo­
rzone przezeń obozy masowej 
zagłady.

NRD ostrzega narody 
przed niebezpiecznym 

rozwojem wydarzeń w NRF
Krajowa Rada Frontu Narodowego Niemiec Demokra­

tycznych zwołała w poniedziałek w Berlinie międzyna­
rodową konferencję prasową, na której zapoznano dzien­
nikarzy z niebezpiecznymi tendencjami zachodnioniemiec- 
kiej polityki wielkomocarstwowej i polityki rewizjonizmu.

Wiceprzewodniczący Rady 
Państwa NRD, dr Manfred 
Gerlach, oraz prezes Ligi 
Przyjaźni Narodów, dr Paul 
Wandel podkreślili że panu­
jący w Bonn „triumwirat 
monopoli, polityków i zawo­
dowych działaczy rewizjoni-

„Koziołki“
7 — 11 — 21 — 32 — 45 — dod. 42

W 413 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 11 . kwietnia 
1965 r., nie stwierdzono wygranej 
Ii II stopnia. Kwota, przeznaczo­
na na wygrane I i II stopnia, zo­
stała rozdzielona, zgodnie z § 25 
ust. 1 i 2. Kwota na wygrane I 
stopnia w następnych grach obe­
cnie wynosi 400.000 zł.

Stwierdzono: 58 „czwórek” po 
2.486 zł; 60 „trójek premiowa­
nych” po 154 zł; 1.887 „trójek” 
po 54 zł; 1.269 „dwójek premio­
wanych” po 25 zł; 22.835 „dwó­
jek” po 5,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo 
gą ulec zmianie, na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 20 IV 1965 
r. Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury w Poznaniu od 14 IV 
1965 r., a na terenie województwa 
od 16 IV 1965 r.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” znów dodatkowo na kwie­
cień 108 nagród, w tym samochód 
produkcji jugosłowiańskiej „Za- 
stava” oraz premie pieniężne. Sko 
rzystaj z wielkiej szansy i złóż 
zaraz kupony.

Losowanie 414 gry odbędzie się 
w dniu 19 IV 1965 r. w Poznaniu 
na Starym Rynku o godz. 12.

Nigdy jeszcze żadne pań­
stwo, żadna organizacja taka 
jak hitlerowska brunatna or­
ganizacja morderców, żaden 
rząd, nie obrócił całej swej 
energii, wynalazczości, inwen 
cji i umiejętności organiza­
cyjnych, by stworzyć jak naj 
wydajniejszy i najsprawniej 
szy system masowego mordo 
wania i spopielania ludzi.

Władcy i wodzowie, którzy 
tworzyli wielkie imperia mie 
li ambicje pozostawienia po 
sobie wielkich dzieł, które by 
rozsławiły pamięć wśród na­
stępnych pokoleń, upamiętni 
ły ich historię.

Tak więc stoimy tu na miej 
scu szczególnego pomnika 
ludzkiej antycywilizacji. Jego 
twórca też pragnął zbudować 
'potężne imperium, 1000-let- 
nie imperium, tysiącletnią 
rzeszę. Na szczęście dla ludz­
kości nie przetrwało to dłu­
żej niż lat 12.

Cmentarz — oto symbol i 
najwyższy wykwit cywilizacji 
ery Adolfa Hitlera. Nie może 
być w historii ludzkiej prze­
dawnienia jeżeli chodzi o pa­
mięć tej hańby.

Dlatego z taką uwagą i na­
pięciem śledziliśmy ostatnio 
wydarzenia, rozgrywające się 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej. Ową wielką debatę 
na temat przedawnienia zbro 
dni wojennych z ery Hitlera. 
Dla każdego z nas samo już 
postawienie sprawy w tej 
płaszczyźnie było obelgą. Po­
liczkiem dla pamięci ofiar. 
Obelga dla zdrowego roz­
sądku.

Naród niemiecki zawdzię­
cza wyswobodzenie od jarzma 
hitlerowskiego nie sobie, ale 
zwycięstwu oręża sojuszni­
czego nad III Rzeszą. Krwi i 
ofierze milionów żołnierzy ra 
dzieckich, brytyjskich, amery 
kańskich, francuskich, pol­
skich, wszystkich armii sprzy 
mierzonych, które strzaskały 
machinę podbojów stworzoną 
przez Hitlera. Można śmiało 
powiedzieć, że gdyby nie to, 
III Rzesza trwałaby po dzień 
dzisiejszy: na cmentarzu Eu­
ropy — w Europie zamienio­
nej w cmentarz przez ludo­
bójców. I wtedy nie tylko 

Stypy w rodzaju Oberlaendera 
czy Globkego, ale wielu bar­

stycznych jest zainteresowa­
ny w publicznym wybiela­
niu przestępców wojennych 
i nazistowskich, aby przy ich 
pomocy realizować hitlerow­
ski program wprowadzenia 
nowego ładu w Europie”.

W przeciwieństwie do sy­
tuacji w NRD, w zachodniej 
części Niemiec, wbrew posta­
nowieniom poczdamskim, po 
zostają nadal u władzy lu­
dzie, którzy byli inspiratora­
mi dwóch wojen światowych, 
przestępcy wojenni i nazi- 
stowcy, siły agresji i rewizjo 
nizmu, szowinizmu i niena­
wiści rasowej.

W interesie więc narodu 
niemieckiego jak i wszyst­
kich narodów świata leży 
unicestwienie zamiarów żąd­
nych broni atomowej rewi­
zjonistycznych polityków sto­
jących na czele NRF. Dlatego 
też Niemiecka Republika De­
mokratyczna proponuje roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego w drodze pokojowej po 
przez rozbrojenie Niemiec, 
poprzez pertraktacje obu 
państw niemieckich w spra­
wie pokojowego uregulowa­
nia kwestii niemieckiej.

Rada Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych za 
apelowała do ludności Nie­
miec zachodnich, aby aktyw­
nie występowała przeciwko 
rewizjonistycznej i zmierza­
jącej do przygotowania no­
wej woiny światowej atomo­
wej, niebezpiecznej polityki 
CDU—CSU. (PAP)

dzo i bardziej szacownych, za 
miast dziś w Bundestagu czy 
gdzie indziej prawić o wol­
nym świecie, o demokracji — 
byłoby również gorliwymi 
piewcami brunatnych morder 
ców i ludobójców!

Nowe pokolenie niemieckie, 
to pokolenie próbujące w 
swej najlepszej części szukać 
nowych dróg dla narodu nie­
mieckiego, próbujące rozracho 
wać się z haniebną przeszłoś­
cią hitleryzmu.

Wyswobodzony naród nie­
miecki stanął nazajutrz po 
klęsce w obliczu niesłychanie 
doniosłego problemu moral­
nego i politycznego. Mogła go 
rozwiązać rewolucja. Ale to 
nie rewolucja niemiecka oba­
liła Hitlera i hitleryzm. Klęs­
ka Hitlera stworzyła jednak 
warunki dla głębokiego prze­
wrotu społecznego i politycz­
nego, dla rozrachunku z prze­
szłością. Bez takiego rozra­
chunku — nie mogło być mo­
wy o odrodzeniu narodu nie­
mieckiego. A jednym z naj­
ważniejszych elementów tego 
rozrachunku musiało być u- 
karanie winowajców wielkie­
go upadku moralnego Nie­
miec — zbrodniarzy hitlerow 
slęich. To był nakaz dziejów, 
którego dopełnić musiał na­
ród niemiecki nie tylko z e- 
lementarnego poczucia spra­
wiedliwości ale dla własnego 
swojego odrodzenia duchowe­
go.

Niestety, tylko na jednej 
trzeciej obszaru narodowego 
Niemiec ten proces się doko­
nał. W Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, gdzie do­
szły do głosu siły nieprzejed­
nanie antyhitlerowskie. Na po 
zostałych dwóch trzecich nie 
mieckiego obszaru narodowe­
go nie stało się nic takiego. 
Zbudowana tu republika fe­
deralna od początku — cier­
piała i cierpi po dziś dzień na 
ciężką schizofrenię, rozdwo­
jenie jaźni, które każę się jej 
uważać za spadkobiercę III 
Rzeszy. Pozornie to jest tylko 
formułka prawna, która ma 
uzasadnić rewizjonistyczne 
pretensje odwetowe do ziem, 
które nie stanowią części skła 
dowej niemieckiego obszaru 
narodowego a pochłonięte nie 
gdyś przez Drang nach Osten, 
powróciły po wojnie do swych 
prawnych gospodarzy.

W istocie rzeczy Niemiecka 
Republika Federalna, choć 
mianuje się państwem demo­
kratycznym i parlamentar­
nym, nie chce i nie może zer­
wać nici, łączących ją z Rze­
szą roku 1937, 1938 i 1939, a 
więc z Rzeszą Adolfa Hitlera.

Przyjaciele i Towarzysze! 
Zanim jeszcze padły ostatnie 
strzały tamtej wojny, w roku 
1945 nad miastami dalekiej 
Japonii, dwukrotnie wzbił się 
złowrogi grzyb nowej, strasz­
liwej broni. W błysku bomb 
atomowych przeobraził się 
sens pojęcia wojny. Stało się 
jednoznaczne z pojęciem za­
głady rodzaju ludzkiego, zni­
weczenia całego dorobku cy­
wilizacyjnego.

Stało się jasne, że nie ma 
rzeczy ważniejszej dla poli­
tyków, rządów, narodów niż 
dążenie do odwrócenia od 
ludzkości tej katastrofy.

Z najgłębszą tedy troską 
śledzimy wszyscy bieg wyda­
rzeń w Azji południowo- 
wschodniej. Mały, nieszczę­
śliwy kraj stał się widownią 
tragicznych wydarzeń. Toczy 
się jedna z tych wojen wy­
zwoleńczych, które nieuchron­
nie Ogarniają w naszych cza­
sach jeden po drugim kraj 
nie wolny, jęczący w jarzmie 
kolonializmu. Jest to dobrym 
prawem narodu wietnamskie­
go. Przeciwko dążeniu naro­
du Południowego Wietnamu 
stanęła cała potęga Stanów 
Zjednoczonych.

Skąd wzięły się Stany Zjed 
noczone na przeciwległym 
krańcu świata? Na podstawie 
jakiego pretekstu USA uzna­
ły za możliwe wszcząć bom­
bardowanie suwerennego i 
niepodległego państwa Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu?
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Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marciszewski.

Kraje naszego obozu nie 
mogą bezczynnie przypatry­
wać się temu, co się dzieje 
w Wietnamie. Wybór środ­
ków i momentu przeciwdzia 
łania zależy oczywiście wyłą­
cznie od nas. Być może opi­
nia amerykańska zrozumie w 
porę konsekwencje polityki 
swego rządu. Być może na­
stąpi jeszcze otrzeźwienie.

Najpoważniejsi rzeczoznaw 
cy i politycy na całym świe­
cie ostrzegają Stany Zjedno­
czone, że wojna którą prowa 
dzą w Wietnamie przeciwko 
narodowi wietnamskiemu jest 
nie do wygrania, ale do prze­
grania jest pokój światowy. 
Z tego muszą sobie zdać spra 
wę sternicy polityki amery­
kańskiej.

I nie ma na świecie lepsze­
go punktu obserwacyjnego 
aniżeli to miejsce, na którym 
się dziś znajdujemy. Z tego 
cmentarza milionów ofiar 
wielkomocarstwowej obsesji 
Adolfa Hitlera niechaj padną 
jeszcze raz słowa apelu i o- 
strzeżenia, by ci, od których 
zależy pokój światowy, bacz­
nie ważyli swój krok i by 
los tych, którzy tu zostali spo 
pieleni, nie stał się udziałem 
ich dzieci i wnuków.

Pozostajmy czujni i walczą 
cy aby nigdy już imperializm 
niemiecki nie zagroził Euro­
pie. To też walczymy przeciw 
imperializmowi i kolonializ­
mowi o uchronienie ludzko­
ści od groźby katastrofy, o 
wolność narodów, o pokój i 
postęp ludzkości. W tej my­
śli pozdrawiam imieniem par 
tii i rządu obecnych tu gości 
zagranicznych, współbojow- 
ników ruchu oporu ze •wszy­
stkich krajów Europy i naj­
lepsze życzenia przekazuję 
wielotysięcznym rzeszom lu­
dzi pracy i młodzieży — bu­
dujących Polskę Ludową.

Delegacja mongolska 
przybyła do Moskwy

W poniedziałek przybyła do 
Moskwy delegacja partyjno- 
rządowa Mongolskiej Republi­
ki Ludowej, na której czele 
stoi I sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
MRL — Jumdżagijn Ceden- 
bał.

Mongolska delegacja partyj- 
no-rządowa z J. Cedenbałem 
na czele, złożyła wizyty L. 
Breżniewowi, A. Kosyginowi 
i A. Mikojanowi.

Podczas wizyt przeprowa­
dzono rozmow’y, które upłynę 
ły w braterskiej i serdecznej 
atmosferze. (PAP)

Dzień Kosmonautyki

Żyjemy w wieku 
zdobywania wszechświata

Około 6 tys. mieszkańców Moskwy wzięło udział w krem 
lowskim Pałacu Zjazdów w uroczystości poświęconej tra-
dycyjnemu Dniowi Kosmonautyki.

W uroczystości wzięło także 
udział Tl lotników — kosmo­
nautów oraz wielu uczonych, 
jak również konstruktorów 
radzieckich statków kosmicz­
nych.

Prezes Akademii Nauk 
ZSRR, Mstisław Kiełdysz, wy­
głosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił, iż obecnie nie 
ulega już wątpliwości, że czło­
wiek może dokonywać trwają­
cych dłuższy czas lotów kos­
micznych oraz odbywać po­
dróże międzyplanetarne.

Upłynęło zaledwie 7 i pół ro­
ku — powiedział M. Kiełdysz 
— od wprowadzenia na orbitę 
w Związku Radzieckim pierw 
szego sztucznego satelity Zie­
mi. Od tego czasu nauka ra­
dziecka odniosła niemało suk­
cesów w dziedzinie opanowa­
nia przestrzeni kosmicznej.

Wprowadzono na orbitę sze­
reg statków kosmicznych zna­
cznych rozmiarów, sfotografo­
wano niewidzialną z Ziemi 
stronę Księżyca, a w dniu 12 
kwietnia 1961 roku obywatel 
radziecki Jurij Gagarin doko­
nał pierwszego w dziejach 
ludzkości lotu kosmicznego. 
Skonstruowanie statków typu 
„Woschod” stało się nowym 
krokiem w kierunku szybkiego 
rozwoju techniki kosmicznej. 
Te wielomiejscowe statki kos­
miczne otwierają nowe możli­
wości w zakresie manewrowa­
nia i sterowania w przestrzeni 
kosmicznej. Są one wyposa­
żone w różne systemy orien­
tacji i dają kosmonautom 
możność lądowania na Ziemi 
przy użyciu ręcznego systemu 
sterowania.

Mówiąc o najbliższych per­
spektywach w dziedzinie opa­
nowywania przestrzeni kos­
micznej, M. Kiełdysz zazna­
czył, że w niedalekiej przy­
szłości będą skonstruowane 
laboratoria — sputniki, z po­
kładu których uczeni i specja­
liści będą przeprowadzać ba­
dania z zakresu astronomii, 
fizyki, geofizyki i biologii kos­
micznej. Krążące po orbitach 
stacje międzyplanetarne będą 
służyły jako odskocznie do 
dalszych lotów w kierunku 
Księżyca i planet.

Dlatego też — powiedział 
M. Kiełdysz — wiek dwudzie­
sty można nazwać „wiekiem 
zdobywania szerokich prze­
stworzy wszechświata”.

Następnie przemawiał kos­
monauta, W. Komarow.

Ostatnie loty radzieckich 
statków kosmicznych nazwał 
on „naukowymi wyprawami 
w przestrzeń kosmiczną” oraz 
wyraził przekonanie, że loty 
w kierunku Księżyca i planet 
układu słonecznego będą do- 

s konywane nie przez pojedyn­

wyzwolenia Oświęcimia20 rocznica
Dokończenie ze str. 1

IV Walne Zgromadzenie Mię­
dzynarodowego Komitetu O- 
święcimskiego. Wśród nich 
wielu wybitnych przedstawi­
cieli życia państwowego, spo­
łecznego i kulturalnego z 
Austrii, Belgii, Bułgarii, CSRS, 
Francji, Grecji, Holandii, 
Izraela, Jugosławii, Luksem­
burga, NRD, NRF, Węgier, 
Włoch i ZSRR.

Manifestację otwiera sekre­
tarz generalny MKO, b. wię-

Dania szuka 
kontaktów z Polską

Duński minister spraw za­
granicznych, Per Haekkerup, 
który przebywał w Sztokhol­
mie w charakterze gościa na 
konferencji stołecznej Organi­
zacji Partii Socjaldemokra­
tycznej, oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że „Dania 
podobnie, jak Norwegia, jest 
zainteresowana kontaktami z 
Polską, mającymi na celu 
zredukowanie napięcia mię­
dzy Wschodem i Zachodem 
oraz zbadanie możliwości roz­
brojenia”.

Minister Haekkerup stwier­
dził, że jego zdaniem, w Pla­
nie Rapackiego i Planie Go­
mułki istnieje szereg intere­
sujących elementów, które na 
leży przedyskutować. (PAP)

zień Oświęcimia Tadeusz Ho­
luj.

Następnie głos zabiera prze­
wodniczący Rady Naczelnej 
ZBoWiD premier Józef Cy­
rankiewicz (fragmenty prze­
mówienia drukujemy obok).

Witany gorąco przemawia do 
zgromadzonych przedstawi­
ciel tych, którzy wyzwolili 
Oświęcim — bohaterskich żoł­
nierzy radzieckich gen. mjr. 
A. W. Gonczarow.

Radziecki dowódca przy­
pomniał wydarzenia sprzed 
20 lat związane z bojowym 
szlakiem Pierwszego Ukraiń­
skiego Frontu, które doprowa­
dziły do wyzwolenia Oświęci­
mia.

Kulminacyjnym momentem 
uroczystości był apel po­
ległych. Tekst apelu czytają: 
przedstawiciel kierownictwa 
Międzynarodowego Komitetu 
Sachsenhausen, były więzień 
tego obozu rektor Uniwersy­
tetu Warszawskiego prof. dr 
Stanisław Turski oraz gen. 
bryg. Eugeniusz Kuszko. Raz 
po raz gdy milkną poszcze­
gólne fragmenty apelu ciszę 
przerywa warkot werbli — 
słychać wypowiadane przez 
żołnierzy słowa: „Cześć ich pa­
mięci”.

Następnie wszyscy przecho­
dzą do bloku śmierci — bloku 
nr 11. Wypełniają jego dzie­
dziniec, gdzie pod czarną ścia­
ną hitlerowcy masowo roz­

czych kosmonautów, lecz 
przez całe ich grupy.

Na uroczystości zabierali 
również głos A. Leonow — 
pierwszy człowiek, który prze­
leciał nad Ziemią około 5 tys. 
km, znajdując się poza stat­
kiem kosmicznym — oraz do­
wódca statku „Woschod-2” 
Paweł Bielajew.

P. Bielajew kończąc swe 
przemówienie oświadczył:

— My lotnicy — kosmonau­
ci radzieccy przyłączamy się 
do głosu protestu narodów 
ZSRR, które potępiają zdecy­
dowanie agresywne poczyna­
nia Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie. (PAP)W 20 rocznicę wyzwolenia z b. obozów koncentracyjnych

Uroczysta akademia 
w Poznaniu

W Operze im. St. Moniuszki 
w Poznaniu odbyła się wczo­
raj uroczysta akademia z oka­
zji 20 rocznicy wyzwolenia z 
b. hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych oraz Tygodnia 
Międzynarodowej Solidarności 
Uczestników Ruchu Oporu. 
Brali w niej udział m. in.: se­
kretarz KW PZPR — E, Zim- 
mer, prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — H. Mazur oraz 
przedstawiciel Wojska Pol­
skiego.

B. więźniów politycznych 
oraz wszystkich zebranych po­
witał wiceprzewodniczący Pre 
zydium RN Poznania — H. Kę 
dziora. Referat okolicznościo­
wy wygłosił przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Środo­
wiskowej b. Więźniów Polity­
cznych przy Zarządzie Okręgu 
ZBoW’iD — doc. dr E. Chróś- 
cielewski. Przypomniał on w 
swoim przemówieniu — zbrod 
niczą działalność hitlerowców 
oraz tragedie milionów ludzi 
zamkniętych w b. obozach i 
więzieniach. Mówca podkreś­
lił, że w naszym kraju podczas 
okupacji zginęło ponad 6 min. 
ludzi, z których około 5 min. 
straciło życie w masowych eg­
zekucjach oraz w b. obozach i 
więzieniach.

Swoje przemówienie doc. dr 
E. Chróścielewski zakończył 
fragmentem apelu oświęcim­
skiego: „Chcemy żyć i mamy 
do tego prawo — gorzko wy- 
cierpiane i krwawo wywalczo­
ne”.

Po części oficjalnej wysta­
wiono przedstawienie operowe 
pt.: „Trubadur”, (a) 

strzeliwali swoje ofiary. Zo­
stają tu złożone wieńce i wią­
zanki kwiatów. Pierwszy wie­
niec składa premier Józef Cy­
rankiewicz. Z kolei pod ścianą 
śmierci składa wieniec dele­
gacja radziecka z gen. mjr. 
A. W. Gonczarowem, przed­
stawiciele ZBoWiD, krakow­
skich, katowickich władz par­
tyjnych i państwowych, człon­
kowie kierownictwa Zarządu 
Międzynarodowego Kom/e :a 
Oświęcimskiego, delegacje am­
basad ZSRR i Izraela w War­
szawie, konsulatów: radziec­
kiego i francuskiego w Krako­
wie, uczestnicy uroczystości z 
zagranicy, przedstawiciele or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Potem uczestnicy manife­
stacji udali się do Brzezinki, 
gdzie odbyła się uroczystość 
położenia kamienia węgielne­
go pod pomnik ofiar Oświęci­
mia. *

W poniedziałek rano rozpo­
częły się w Krakowie 2-dnio- 
we obrady IV Walnego Zgro­
madzenia Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego. U- 
czestniczą w nich delegacje z 
17 krajów Europy.

Otwarcia obrad dokonał 
prezydent MKO prof. dr Ro­
bert Waitz. Na czele delegacji 
polskiej znajduje się b. wię­
zień Oświęcimia, minister kul­
tury i sztuki Lucjan Motyka.

PAP



Trwał właśnie szturm Ber­
lina, gdy pod pierwszym 
układem o przyjaźni i 

współpracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim kładli 
swe podpisy Generalissimus 
Stalin i premier Osóbka-Mo- 
rawski. Było to zaledwie dwa­
dzieścia lat temu, a przecież 
wydaje się, że dzieli nas od 

, tamtych czasów epoka. Nie 
tylko dlatego, że wówczas trwa 
ła wojna, absorbująca niemal 
wszystkie siły naszego (i nie 
tylko naszego) narodu, dzisiaj 
zaś naszą uwagę przykuwa re­
alizacja programu dalszego, 
daleko już przecież posunięte­
go, rozwoju kraju. Wtedy, 21 
kwietnia 1945 roku siły pol­
skiej demokracji z Polską Par­
tią Robotniczą na czele, rząd 
Polski Ludowej, określając za­
warty pomiędzy Polską a 
ZSRR układ jako historyczny, 
dokładały wysiłków, by uświa­
domić najszerszym warstwom 
narodu znaczenie zbliżenia poi 
sko-radzieckiego. Dzisiaj, po 
dwudziestu latach, kiedy ńie 
może dla nikogo ulegać wąt­
pliwości, że układ Polska- 
ZSRR zdał w stu procentach 
próbę życia, dzisiaj przełomo­
wy charakter sojuszu, ujętego 
w formuły prawne tamtego 
kwietnia, gotowiśmy uważać 
za oczywisty.

Na pewno układ z 21 kwiet­
nia 1945 roku o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy pomiędzy Polską i Zwią­
zkiem Radzieckim oznaczał 
przełom w dotychczasowych 
stosunkach naszej ojczyzny ze 
wschodnim sąsiadem. Układ 
stanowił mądrą, odważną, rea­
listyczną próbę położenia kre-

j 20 iai iemu

DRUGI UKŁAD
su temu wszystkiemu, go dzie 
liło w przeszłości — odleglej­
szej czy bliskiej — nasze naro­
dy. Dalekowzroczna polityka 
polskich komunistów i lewicy 
socjalistycznej, leżąca u pod­
staw założeń układu, wprowa­
dzała Polskę na nową, history­
czną drogę.

Zwrot w stosunkach polsko- 
radzieckich nastąpił w latach 
wojny, ale prawnym wyrazem 
sojuszu, jaki zrodził się w to­
ku braterskiego współdziałania 
na frontach był właśnie podpi­
sany 21 kwietnia 1945 roku 
układ.

Istotę tego układu, którego 
treść jest przecież bogata, zwy 
kliśmy obecnie określać nader 
zwięźle. Mówimy dzisiaj, że 
nasza współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim to gwarancja 
bezpieczeństwa Polski i na­
szych zachodnich granic, dźwi­
gnia rozwoju gospodarczego, a 
zarazem ważki czynnik pokoju 
w Europie.

Każdy człon tej lapidarnej 
definicji stanowi temat sam 
dla siebie. W grę wchodzą prze 
cięż kwestie sojuszu wojsko­
wego w ramach Paktu War­
szawskiego, wspólnych założeń 
polityki zagranicznej i wspólnie 
w związku z tym podejmowa­
nych inicjatyw pokojowych a

problemy współpracy i wza­
jemnej pomocy na polu gos­
podarczym, technicznym, kul­
turalnym. Dwadzieścia lat 
wcielania w życie postanowień 
układu, to multum wydarzeń, 
wydarzeń rozmaitego kalibru i 
o rozmaitym zabarwieniu.

Przed paroma dniami „Try­
buna Ludu” w artykule redak­
cyjnym dokonała zwięzłego 
„rozliczenia” pierwszego ukła­
du polsko - radzieckiego. Czy 
układ spełnił wszystkie pokła­
dane w nim nadzieje natury 
politycznej? Tak. ZSRR 
w decydujący sposób przyczy­
nił się do ustalenia granic na­
szego państwa na Nysie Łuży­
ckiej, Odrze i Bałtyku, osłonił 
nas przed naciskiem imperiali­
zmu; Polska wsparta sojuszem 
z ZSRR mogła zająć należne 
jej pośród państw Europy 
miejsce.

Układ polsko-radziecki speł­
nił wszystkie nadzieje także w 
sferze współpracy g o s-
podarczej pomiędzy 
ma Stronami.

Sedno współdziałania

obie-

na-

także niemniej ważne
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ostatniedni
Zaledwie wszakże milkną o qodzinie 5 nad ranem ostatnie 

strzały, wyzwolonemu miastu zaczyna zaqrażać nowy wróq. 
Uchodzący Niemcy podpalili Fabrykę Porcelany. Wkrótce, trwa 
już desperacka akcja ratunkowa prowadzona przez zaalarmowa­
nych pożoqą mieszkańców, płomienie oqarniają także maqazyny 
wojskowe, rozmieszczone w innym rejonie miasta. Teqo pożaru 
wprawdzie, nie udało się już opanować. Maqazyny oqień strawił 
doszczętnie, tyle tylko, że qo zlokalizowano, nie dopuszczając 
do przerzucenia się na okoliczne budynki. Za ło w największym 
zakładzie przemysłowym Chodzieży „Porcelanie”, spłonął tylko

szych narodów scharakteryzo­
wał niezwykle trafnie Włady­
sław Gomułka:

„Codzienna praktyka współpracy, 
wspomagająca ofiarny wysiłek poi 
skiej klasy robotniczej i całego 
narodu, wypaliła do cna w ciągu 
lat powojennych, a zwłaszcza po 
XX Zjeździe KPZR, przyczyny 
dawnych waśni i nieufności mię­
dzy narodem polskim a naroda­
mi Związku Radzieckiego i ugrun­
towała na zawsze nasz sojusz, wza­
jemne zrozumienie i braterskie
współdziałanie we wszystkich 
dżinach”.

W miniony czwartek, 
pod drugim układem,

dzie-

gdy 
pie-

czętującym sojusz polsko - ra­
dziecki na kolejne dwudziesto-
lecie, kładli podpisy 
Breżniew, Władysław 
ka, Aleksiej Kosygin 
Cyrankiewicz — nam

Leonid 
Gomuł- 
i Józef 
wszyst-

dach nad qfówna halą...

O 
ulice

świcie 23 stycznia, potężne płomienie rozświetlają także 
Wąqrowca, położoneqo o 50 kilometrów na południowy

wschód od Chodzieży.
I w łym mieście, jak w całej Wielkopolsce, panika ewakuacyjna 

oqarnęła miejscowych kolonizatorów już w sobotę 20 stycznia. 
Niemal jednocześnie dotarła tu fala oqólneqo odwrotu ze wscho­
du. Przez dwa z qórą dni, ciąqnęły kolumny wozów z cywilami- 
uciekinierami z okolic Radziejowa, Dobreqo, Inowrocławia. Żnina, 
przemieszane z niewielkimi kolumienkami, całkowicie rozprzężo- 
nych oddz:ałów wojskowych. Coraz częściej też zaczęli nadcią- 
qać pojedynczy żołnierze. Raptem szukający przyjaznych kontak­
tów z ludnością polską. Z przymilnym „Hitler kaput! żebrzący 
po mieszkaniach o ubrania cywilne.

Lecz w poniedziałek, skoro tylko wyschły potoki wrażej ucieczki, 
ulice opustoszały i znowu polskie miasto oqarnęła pełna nie­
cierpliw eqo napięcia cisza. Z zabytkowych budynków dawneqo 
klasztoru Cysterów — wykorzystywanych przez okupanta jako 
maqazyny — buchnęły qęste chmury dymu. Natychmiast zbieqła 
się na ratunek część mieszkańców. Daremnie. Wciąż jeszcze 
„trwał na posterunku oddział „Brennkommando . Kordon straży 
wzbraniał dostępu, choćby w pobliże niszczonych budowli. Bez­
bronni Polacy byli bezsilni. Moqli jedynie obserwować, jak roz­
szerzał się oqień. Zaś hitlerowcy — widać chcąc jak najszybciej 
wypełnić swą misję i uciec nim będzie za późno — wciąż jeszcze

kim chyba, oglądającym trans­
misję tego podniosłego aktu w 
telewizji, czy słuchającym jej 
przez radio, nasunęły się po­
dobne myśli. Myśli o tym, w 
jak różnych okolicznościach 
podpisywano te dwa układy.

Przed dwudziestu laty kąsał 
jeszcze hitlerowski Wehr­
macht. Toteż z pełną świado­
mością wysokie układające się 
Strony nadały pierwszemu ar­
tykułowi pierwszego ukła 
du polsko-radzieckiego nastę­
pujące brzmienie:

„(Strony) będą wspólnie ze wszy 
stkimi narodami zjednoczonymi 
prowadziły walkę z Niemcami, aż 
do ostatecznego zwycięstwa”.

Dzisiaj za naszą zachodnią 
granicą mamy przyjazne pań­
stwo — Niemiecką Republikę 
Demokratyczną, której pow­
stanie wiąże się z omawianym 
układem; tylko bowiem w o- 
kreślonym układzie sił możli­
we stały się zmiany na obsza­
rze między Odrą i Łabą. Nie­
stety, istnienie NRD nie roz- 
wiązuje do końca groźby mili- 
taryzmu niemieckiego. W NRF 
głównym narzędziem polityki 
zagranicznej stała się znów siła 
zbrojna, Bundeswehra. Stąd w 
drugim układzie polsko-ra­
dzieckim znalazła się, niezwy­
kle dla nas ważna formuła:

„...Umawiające się Strony będą 
wspólnie stosować wszystkie do­
stępne im środki w celu usunię­
cia groźby agresji ze strony za- 
chodnioniemieckich sił military- 
zmu i odwetu lub jakiegokolwiek 
innego państwa, które by się z 
nimi sprzymierzyło”.

Podkreślenia wymaga także 
wyjątkowo serdeczna i szcze­
ra atmosfera, jaka towarzyszy­
ła nowym rokowaniom polsko- 
radzieckim, atmosfera pełnego 
wzajemnego zrozumienia oraz 
całkowitej zgodności poglądów. 
Potwierdzeniem tej atmosfery 
rozmów i prawdziwie brater­
skich więzów, jakie łączyły i 
łączyć nas będą z narodami 
Związku Radzieckiego, jest 
uroczyste zobowiązanie zawar­
te w tekście drugiego 
układu, iż układające się Stro­
ny będą:

„umacniać stałą niezachwianą 
przyjaźń oraz rozwijać wszech­
stronną współpracę i udzielać so­
bie wzajemnej pomocy w oparciu 
o zasady równouprawnienia, po­
szanowania suwerenności i niein- 
gerowania w sprawy wewnętrzne 
drugiej strony, zgodnie z socjali­
stycznym internacjonalizmem”.

Być może, iż to, że pierwszy 
układ polsko-radziecki zawar­
ty został 21 kwietnia, to jest 
w przeddzień rocznicy urodzin 
Lenina, było dziełem przypad­
ku. Ale jest w tym fakcie za­
razem coś symbolicznego. Bo 
przecież ten skromny człowiek 
a zarazem tytan myśli, wódz 
rewolucji — marzył o tym, by 
przyjaźń narodów Związku 
Radzieckiego i Polski stała się 
czymś trwałym, by nasze są­
siadujące państwa współżyły 
w przyjaźni, jedności i brater­
stwie.

STEFAN ORYCKI
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qo podsycali, rozlewając benzynę i inne materiały palne. Kiedy 
też nad ranem zniknęli podpalacze, pocysłerski kompleks płonął 
iak qiqantyczna pochodnia, miotająca snopami iskier. Wybuchała 
pozostawiona wewnątrz amunicja.

Wówczas właśnie jest punktualnie qodzina 6 szosą
z Mieściska wtacza się do miasta czołq. Jedzie wolno ulicami 
Gnieźnieńska i Szeroka. Ledwie zdołał sie zatrzymać przy Rynku, 
nadciaqaja ku niemu całymi qrupami waqrowiecczanie. Dotych­
czas obserwujący w ponurym nastroju pohitlerowski fajerwerk 
prożacy także zaqłada ich domów. Teraz podekscytowani niespo­
dziewanym przybyciem tak dawno wyczekiwanych żołnierzy ra­
dzieckich. Próbują przekrzyczeć dudnienie pracujęceqo wciąż sil­
nika. Wymachuję powitalnie młodemu czołpiście, który wychy­
liwszy się z włazu wieży wzniósł wysoko ponad charakterystyczny 
hełm czerwona choraqiewkę. Przyjmują ów umowny znak „stój 
— przeznaczony dla następnych czołpów wjeżdżających właśnie 
w obręb rynku — po prostu jako salut wyzwolic;e!i.

Oto jednak z ulicy Bydposkiej wypada na rynek jeszcze jedna 
Orupa waprowiecczan z pięknymi, dużymi od dawna przypoto- 
wywanymi na te chwile sztandarami. Obok czerwonepo, biało- 
czerwony. Jak na komende ludzie zaczynała śpiewać. Śpiewają 
Jeszcze Polska nie zaineła" i płacza. Jest ich coraz więcej. Coraz 
tłumniej otaczaia przybyłe czołpi, samochody, motocykle. Czoł- 
oisfa z choraqievka „requlowszczyka", zosłaje dosłownie ścia- 
Oniety z czołpu i podawany z ramion do ramion. Broniąc się 
zażenowany przed pocałunkami krzyczy, wskazuiac ku szczytowi 
wieży, z której wychodzi właśnie następny, niemal identycznie 
wyoladaiacy czołpisła: „Ot — tam iest nasz dowódca, pułkownik 
Panków". Nowe wybuchy entuzjazmu, powitania, uściski i wiwaty. 
2vwiołowa manifestacja powitania przekształca sie w zaimpro­
wizowany wiec. Naipierw pełne serdeczności i wzruszenia prze­
mówienia radzieckieoo dowódcy. Potem na czołq — trybunę 
wchodzi ieden z przywódców mieiscoweoo konspiracvineqo 
— od tej chwili burmistrz wyzwolonepo Waprowca — Dolałkow- 
ski.

(cdn)

55
cześniakiem” działacze Dama­
sławka nazywają własny Dom 
Kultury. Plan przewidywał od-

danie go do użytku w roku bieżącym, 
ale pośpieszono się, wykończono go na 
rozpoczęcie sezonu kulturalnego i uro­
czyście otwarto podwoje jesienią 
ubiegłego roku. Ciekawy, jak ta przed pół 
rokiem powstała (z woli, pracy i pie­
niędzy miejscowych instytucji gospo­
darczych i społecznych oraz mieszkań­
ców, przy poparciu Prezydium PRN w 
Wągrowcu) placówka działa, zaglądną­
łem tam niedawno. Zaniepokoił mnie 
stan budynku. Tu i ówdzie tynk poodpa- 
dał, dach przecieka, na sufitach powsta­
ły plamy, na niektórych ścianach za­
cieki. Pośpiech w robocie się zemścił. 
Trzeba będzie lepiej zabezpieczyć dach, 
wprawić rynny, naprawić wyrządzone 
śniegiem szkody. Damasławek chciał jak 
najlepiej, chodziło mu o własne i po­
wiatu dobre imię; zresztą mankamenty 
wychodzą na wierzch po pewnym czasie.

Wiele mamy przykładów z wojewódz­
twa, źe wybudowano dom kultury i na 
tym koniec. Stoi, bo stoi, środowisko, 
które go postawiło, czeka na przyznanie 
placówce „garnuszka” państwowego. Nie 
zawsze jednak władze powiatowe stać
na ten „garnuszek”. Wtenczas 
otwarty dom kultury zamienia 
świeżego „nieboszczyka”. Jak ta 
przedstawia się w Damasławku?

głośno 
się w 

sprawa

Utrzymanie tak dużej placówki obej­
mującej Bibliotekę Gromadzką z czytel­
nią, kino, kawiarenkę, i prowadzącej 
działalność oświatową i amatorską" nie 
jest łatwe. Centralne ogrzewanie po­
chłania dziennie 7,5 kwintala węgla. Ale 
od czego „rodzice” Domu Kultury. Stać 
ich było na wybudowanie, stać i na 
utrzymanie wspólnymi siłami. Gromadz­
ka Rada Narodowa przeznaczyła na ten 
rok 55 tys. zł, z funduszu na działalność 
świetlic z powiatu — 21,6 tys. zł. Z nad­
wyżek po kPka tysięcy złotych dołoży: 
Mleczarnia. Gminna Spółdzielnia, Kółko 
Rolnicze, Bank Spółdzielczy. Wojewódz­
ki Zarząd Kin płaci za używanie sali. 
Coś niecoś grosza wpadnie za wynajęcie 
salek na zebrania, od wpływów za przed­
stawienia teatrów objazdowych, za im­
prezy własne. Niedużo tego, ale jakoś 
koniec z końcem się zwiąźe. Widać, że 
jest to troska o zabezpieczenie bytu po­
wołanej do życia placówki.

Ula horyzoncie 5-!aika

Potrzebne programy 
zatrudnienia kobiet

W przyszłym 5-leciu w 
Wielkopolsce, trzeba bę 
dzie stworzyć około 100

—120 
pracy.

tysięcy nowych miejsc 
Z tego w samym Pozna-

niu około 23 tysięcy. Jeśli jed­
nak dla Poznania nie będzie 
to stanowiło większego proble­
mu w sensie ilościowym (patrz 
nasz artykuł z dnia 25. 3. br. 
pt. „Problem zatrudnienia ko­
biet”) to dla województwa po-
znańskiego na pewno. I
do liczby i 
miejsc.

jakości1
to co 
tych

Spójrzmy na aktualną sytua
cję demograficzną wojewódz­
twa. We wszystkich powiatach 
i miastach kobiety stanowią 
większość ludności. Według 
„Rocznika statystycznego 1964” 
w Kaliszu przewaga liczebna 
kobiet nad mężczyznami wy­
nosi 6 tysięcy osób, w Gnieźnie 
— 3 tysiące; w takich powia­
tach jak poznański, nowoto- 
myski, kolski, jarociński, go­
styński, mamy także po 3 ty­
siące więcej kobiet niż męż­
czyzn. W sumie, przewaga li­
czebna kobiet nad mężczyzna­
mi sięga w województwie oko
ło 80 
szość 
nym.

W

tysięcy, z których więk- 
jest w wieku produkcyj-

przyszłej 5-latce należy
się więc liczyć ze w z m o ż o- 
n ą aktywizacją zawodową ko­
biet. Obok tych dziewcząt, któ­
re dziś jeszcze siedzą w szkol­
nych ławach, będą także par­
ły na rynek pracy kobiety sa­
motne w średnim wieku, a tak 
że kobiety zamężne chcąc po­
móc mężom, lecz nie posiada­
jące określonych kwalifikacji.

feiorąc pod uwagę fakt, że — 
tu znowu dane z „Rocznika” — 
w roku szkolnym 1963—64 w 
szkołach ogólnokształcących, 
zawodowych i wyższych Wiel­
kopolski uczyło się 169 tysięcy 
osób, że (przyjmując za pod­
stawę wskaźnik średnio-krajo- 
wy) około 40 procent uczących 
się stanowiły kobiety, które 
(naturalnie, nie wszystkie) za­
pukają w którymś z lat 1966— 
70 do urzędów zatrudnienia — 
można sobie wyobrazić, ile bę­
dzie potrzebnych miejsc pracy 
dla kobiet.

Dla Wielkopolski, dążącej do 
zmiany struktury gospodarki 
w kierunku rozwoju przemy­
słu górniczego, energetycznego, 
elektromaszynowego i chemi­
cznego — zatrudnienie wszyst­
kich chętnych do pracy kobiet

będzie problemem. Wielu kie­
rowników zakładów nie uważa 
bowiem kobiet za odpowiednią 
dla tych dziedzin siłę roboczą, 
a z kolei kobiety nie uważają 
typowych zawodów w tych ga­
łęziach przemysłu za odpowied 
nie dla siebie. Na tym tyle wy 
stępuje więc znane u nas od 
lat zjawisko rozmijania się po­
daży i popytu na pracę, dodat-. 
kowo spotęgowane tradycyj­
nym układem szkolnictwa za­
wodowego kobiet oraz nierów­
nomiernym rozmieszczeniem 
przemysłu w województwie.

Zajrzyjmy bowiem do „Rocz 
nika” i sprawdźmy, gdzie ko­
biety lubią pracować i gdzie 
ich pracuje najwięcej?

Służba zdrowia i opieka spo­
łeczna jest najbardziej sfemi­
nizowaną dziedziną życia spo­
łecznego. Kobiety stanowią w 
niej aż 76 procent ogółu zatrud 
nionych i w związku z tym 
mnożą sią głosy, że... „to chyba 
dosyć”! W finansach i ubezpie­
czeniach — kobiety stanowią 
65 procent ogółu zatrudnio­
nych, w oświacie i kulturze — 
64 procent, w handlu — 61, w 
administracji publicznej — 44 
i w gospodarce komunalnej — 
31 procent zatrudnionych.

Niewątpliwie specjalności te 
w przyszłym 5-leciu będą się 
rozwijać nadal. Nie należy jed 
nak zapominać i o tym, iż są 
to dziedziny życia „nieproduk­
cyjne”, wyraźnie już ukształ­
towane w rozwoju i mające 
dość stabilne załogi. Wszyst­
kich chętnych do pracy kobiet 
na pewno więc nie wchłoną.

Pozostają przemysł, budow­
nictwo, transport.

W przemyśle kobiety stano­
wią niespełna 30 procent za­
trudnionych, przy czym wyraź 
nie upodobały sobie niektóre 
branże: włókiennictwo (np. w 
Kaliszu), odzieżową, spożyw­
czą, farmaceutyczną i zabaw- 
karską. Tak się jakoś jednak 
składa, że udział tych branż, 
może poza farmaceutyczną., w 
strukturze całego wielko- ol- 
skiego przemysłu z roku na 
rok się zmniejsza (uwaga: nie 
mylić z wielkością absolutną 
tych branż, ona rośnie). Np. 
przemysł rolno-spożywczy, któ 
ry zaraz po wojnie dawał pra­
wie 70 procent produkcji wo­
jewództwa, dziś daje niespełna

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI

Dobry początek „wcześniaka"
Przyjechałem tu również po odpowiedź 

na drugie pytanie: jak została przyjęta 
ta placówka w pierwszym okresie istnie­
nia. Czy nie skończyło się wszystko na 
pięknym zrywie budowania?

Rozmowy, które przeprowadziłem, 
świadczą, źe jest ona centralnym punk­
tem zainteresowania i dumą. Organiza­
cje społeczne nie są już bezdomne. W 
jednym dniu lutego — jak poinformo­
wał mnie przewodniczący Gromadzkiej 
Rady Narodowej — Wacław Bielecki — 
odbyło się 5 zebrań. Byli tacy, którzy 
ongiś twierdzili, że na wieś (1800 miesz­
kańców, większość utrzymuje się z za­
jęć pozarolniczych!), to gmach za duży. 
Teraz okazuje się, że... mógłby być 
większy. Trzeba było zlikwidować jedną 
z dwóch czytelni przy Bibliotece na 
rzecz innych działów pracy.

Najwięcej z Domu Kultury korzysta 
Koło Gospodyń Wiejskich. Już ma poza 
sobą 4 kursy. Na kursy: garmażeryjny i 
pieczenia uczęszczało około 70 kobiet. 
Na kurs kroju i szycia — około 40. Rów­
nież powodzeniem cieszył się kurs haftu. 
Umiejętności, które stąd kobiety wynio­
sły, przydają się im w domu.

Członkowie Kółka Rolniczego zbiera­
ją się w niedzielę, by oglądać telewizyj­
ny program rolniczy. Zawsze coś cieka­
wego z niego wynoszą, raz na miesiąc 
debatują nad sprawami swojej organi­
zacji. Poza tym prowadzi się tu specjali­
styczne szkolenie rolnicze, np. z zakresu 
ochrony roślin i dla plantatorów roślin 
oleistych. A więc i rolnicy zdobywają tu 
potrzebną wiedzę.

Dołączamy tu jeszcze odczyty TWP, 
finansowane przez Mleczarnię i Gminną 
Spółdzielnię, spotkania z literatami. Na 
frekwencje nie narzeka się. Przedsta­
wienie teatru zawodowego jest mile wi­
dzianym -wydarzeniem.

Ruch amatorski skupia w sobie prze­
kształcony z tanecznego zespół widowi­
skowy, kółko dramatyczne, zespół estra­
dowy. Zapowiada swoje powstanie ze­
spół orkiestralny. Jest ognisko muzycz­
ne. Nie brak też rozrywki. Dwa razy w 
miesiącu młodzież może się wyhasać w 
tańcach, często te wieczory taneczne są 
kierowane.

Tylko z kinem trochę kłopotu. Kiedy 
na te tematy rozmawiałem z kierow­
nikiem DK — A. Siejkowskirn, raz po 
raz telefon dawał znać o sobie. To z 
Mleczarni zamówienie na 10 biletów na 
seans popołudniowy i 30 na sobotni. Z 
Kółka Rolniczego też zamówienie. No 
cóż — WZK obarczył kierownika DK 
nie tylko funkcją kierownika kina, ale 
także kasjera. To przeszkadza we wła­
ściwej pracy, nie może się on oderwać 
od biurka, a przecież odpowiada nie tyl­
ko za Dom ale i za działalność kultural­
no-oświatową w gromadzie. I kiedy się 
urwać? Pomocnika nie ma...

Przepraszam, jest wolontariusz — 
Zbigniew Wojciechowski.. W czym może 
pomaga z dobrej woli, popadając w ko­
lizję z rodzicami, którzy by go chętniej
widzieli w warsztacie.

Kierownika uważać 
nia Domu Kultury, 
godz. 8.30 i wychodzi

można za... więź- 
Przychodzi tu o 
stąd po godz. 21.

Nie przeszkadzajmy mu: akurat córecz­
ka przyniosła obiad. Jak robotnikowi 
na pole w okresie żniwnym.

Roboty nie będzie ubywać, ale przy­
bywać. Idzie przecież wiosna, zorgani-
zuje się boiska sportowe 
Domu. Potem uruchomi 
wacki. Będzie więc szef 
dwoił się i troił. Może

na placu przy 
się basen pły- 
Domu Kultury 
do tego czasu

znajdzie się więcej chętnych do pomocy. 
Toć przecież placówka ufundowana w 
dużej części dla młodzieży. Powinna nie 
czekać na gotowe „dania” kulturalno- 
oświatowe. lecz uczestniczyć w ich przy­
gotowaniu.

Na Dom Kultury w Damasławku są 
zwrócone oczy nie tylko działaczy wo­
jewódzkich. Toć przecież iedyny ośro­
dek, który połączył w sobie działalność 
oświatową, kulturalną, sportową i od­
poczynkową. Należy go uważać za mo 
del dla innych placówek tego rodzaju. 
Damasławek zdał egzamin ze społeczne­
go czynu, teraz kolej na egzamin z dzia­
łalności; stopnie sobie sam postawi. A na 
dobrą pracę stać go, jak świadczą do­
tychczasowe wyniki.

JÓZEF PIEPRZYK



Rewelacyjna 

przeć Eto walni a

Zamiast budynku 
stylonowy namiot

Chcąc uniezależnić się od 
dostaw słomy, wyso­
kich kosztów i dużych 

kłopotów pracownicy Ośrod­
ka Doświadczalnego Przemy­
słu Ziemniaczanego w Pozna­
niu wpadli — wydaje się — 
na szczęśliwy pomysł: zasto­
sowali jako przechowalnie 
ziemniaków namioty pneu­
matyczne.

Stylonową przechowalnię 
można montować w dowol­
nym miejscu, byleby teren 
był równy. Montaż namiotu 
trwa tylko trzy dni. Całkowi­
ty koszt, wraz z urządzenia­
mi wentylacyjnymi, 230 tysię­
cy złotych. Namiot ma pojem 
ność 350 tom ziemniaków’. 
Większy na 2 500 ton, koszto­
wać będzie około 400 tysięcy 
złotych. Jeden i drugi zamor­
tyzuje się — jak wstępnie ob­
liczono— w okresie 6—10 lat. 
Jest to więc bardzo tani spo­
sób przechowywania ziemnia 
ków, gdyż budowra przecho­
walni z .tradycyjnych mate­
riałów, mogącej pomieścić 
800 ton, kosztuje półtora mi­
liona złotych. Tkanina używa­
na na przechowalnię pneu­
matyczną jest odporna na 
działanie warunków atmo­
sferycznych i... ogień, co po­
twierdziły wykonane próby.

Tych wszystkich szczegółów7 
dowiedzieliśmy się od inż. 
Józefa Józefowicza w Zakła­
dzie Przemysłu Ziemniacza­
nego w Stawie (pow. Słupca),

Ostatni wieczór festiwalu V Poznańskiej Wio­
sny Muzycznej przewidywał utwory solowe z 
towarzyszeniem orkiestry oraz czysto symfo­

niczne (aula UAM), „Koncert na flet” B. Madeya 
grał pewnie, z wirtuozowskim zacięciem Jerzy Mro- 
zik. Jako kompozycja, I część brzmi tu pretensjo­
nalnie, ziejąc pustką pomysłów. Środkowe andante 
zaczyna już zapowiadać coś ciekawszego, wyrazo- 
wo i dźwiękowo. Finał — groteska o charakterze 
egzotycznym, z konsekwentnie narastającą linią 
crescendo i z paletą żywych barw — wydaje się z 
całości zrobiony najudatniej. Zyskał też sobie za­
służone oklaski. Fragmenty z „Muzyki na smycz­
ki” M. Moszumańskiej-Nazar, są ubogie w harmo­
nii 1 anemiczne. Szokowały ostatnio modne — w 
kręgach eksperymentatorów—pukania smyczkiem 
o pudło. Po co jednak wyręczać perkusję i psuć 
instrumenty?

M. Makowskiego „Tryptyk dziecięcy”, tak spodo­
bał się publiczności, że aż zażądała bisu. Utwór 
„hierze” swą zdecydowaną szczerością i brakiem 
pozy. Partia sopranowa potraktowana jest bardzo 
wokalnie, a orkiestra roztacza frapujący wachlarz 
ciekawych brzmień. Niestety, często one głuszyły 
śliczny, delikatny głos K. Szydłowskiej (śpiewała 
z ujmującą muzykalnością). Koniec końców, nale­
żało albo stuszować akompaniament, albo poprosić 
do realizacji sopran, bardziej dramatyczny. Szacu­
nek dla solidnego rzemiosła kompozytorskiego W. 
Gniotą, obudziły jego „Wariacje na fortepian i or­
kiestrę”, napisane wprawdzie w starszym stylu,

REDAKCJA
ULGI PODATKOWE

K. J. Poznań. — Mam 70 lat, 
pracuję na pełnym etacie w Za­
kładach Gastronomicznych jako 
kuchmistrz. Jaki podatek wolno 
mi potrącać z mych poborów, 
normalny czy ulgowy?

RED. — Ustawa o podatku 
od wynagrodzeń nie przewiduje 
szczególnych ulg w opłacaniu go 
przez osoby w wieku podeszłym. 
Przewidziane są natomiast ulgi 
dla pracowników, posiadających 
na swoim utrzymaniu kilkoro 
małoletnich dzieci.

AUTO-STOP
T. F. Grodzisk — Na jakich wa­

runkach można otrzymać książecz 
kę auto-stopu na rok bieżący? 
Wraz z kilkoma kolegami po ma­
turze — mamy zamiar zwiedzić 
ojczyznę.

RED. — Tegoroczna akcja auto­
stopu zaczyna się od maja. Ksią­
żeczki są w druku i gotowe bę­
dą pod koniec kwietnia. Sprzęg
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Potrzebne programy 
zatrudnienia kobiet

Dokończenie ze str. 3 

połowę. Natomiast w przemy­
słach „rozwojowych”: górni­
czym, energetycznym, meta­
lowym, elektromechanicznym, 
automatyki przemysłowej itp. 
— kobiet pracuje mało.

Zawiodła też nadzieje kobiet 
— szczególnie tych z małych 
miast i osiedli — drobna wy­
twórczość. Przedstawiony 
przez nią program rozwoju na 
przyszłe 5-lecie został z tego 
powodu przez władze skryty­
kowany i skierowany do prze­
pracowania. Program ten nie 
był bowiem nacelowany ani na

Tak wygląda pneumatyczna przechowalnia namiotowa w Stawie.
Fot. — K. Przychodzki

gdzie w listopadzie zainsta­
lowano eksperymentalnie ma­
ły namiot pneumatyczny (na 
350 ton) i poddano próbie na 
wytrzymałość i skuteczność 
przechowywania surowca. 
Próba udała się znakomicie. 
Złożone w trzymetrowej gru­
bości pryzmach ziemniaki nie 
zmarzły, mimo że tempera­
tura otoczenia dochodziła w 
styczniu i lutym do 18 stopni 
poniżej zera. Przykryte były 
na wierzchu tylko 5-centyme- 
trową warstwą mat słomia­
nych. Podczas wyższych tem­
peratur kompresory tłoczą do 
wnętrza pryzm powietrze chło 
dzące.

Całkowitego rachunku eko­
nomicznego jeszcze nie spo­
rządzono. Ziemniaki mają po 
zostać w7 stylonowej przecho­
walni do końca kwietnia i 
dopiero wtedy oceni się sto­
pień ubytków. Jednakże ob­
licza się już teraz, że gdy 
ubytki w kopcach po prze­
zimowaniu wynoszą od 15 do 
20 procent, w namiocie utrzy 
mają się na poziomie 3 pro­
cent.

MUZYKA
Zakończenie

Poznańskiej Wiosny
jednak wdzięczne dla solisty i strawne dla ogółu. 
Grała, sumiennie przygotowana, U. Frąckowiak- 
Broniewska. Cenną pozycją okazały się „Miniatury 
symfoniczne” Z. Mahlika, efektowne w narracji, 
operujące nerwowymi plamami dźwięków.

Trudu poprowadzenia aż 5 nowych i skompliko­
wanych kompozycji podjął się Z. Szostak, który 
niełatwe problemy muzyczne rozwiązał z wybitnym 
znawstwem. Zamknięte już imprezy V Wiosny Po­
znańskiej, pozwoliły na szeroki przegląd osiągnięć 
twórców młodszych i starszych, nie tylko poznań­
skich. Usiłowano zbliżyć publiczność do wszelakich 
doświadczeń współczesnej polskiej awangardy. 
Przez nasze estrady przedefilowały różne zespoły 
chóralne, symfoniczne, kameralne, perkusyjne, so­
liści operowi, filharmoniczni i estradowi. Wszyscy 
artyści usiłowali na pewno dać z siebie maksimum, 
aby tylko przekonać słuchacza o potrzebie poszu­
kiwań, nieznanych jeszcze dotąd, konstrukcji for­
malnych i wyrafinowanych abstrakcji w muzyce.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

daż będzie prowadzona w oddzia­
le PTTK w Poznaniu przy Sta­
rym Rynku 89/90. (620).

HODOWLA DZIKIEJ RÓŻY
J. Gr. Wyszyny — Dowiedziałem 

się, że istnieje możliwość założenia 
plantacji dzikiej róży, która roś­
nie na gruntach przeciętnie uro­
dzajnych.

RED. — Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej zawiadomił 
nas, że szczegółowej informacji w 
sprawie możliwości założenia plan 
tacji dzikiej róży udzieli Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Leśnej Pro­
dukcji Niedrzewnej „Las” w Po­
znaniu, ul. Słowackiego 13. Tam 
też będzie Pan mógł nabyć sa­
dzonki krzewów, sprzedać owoce 
dzikiej róży oraz otrzymać wszel 
kie fachowe porady.

WARTY NOCNE NA WSI
Czytelnik z pow. kolskiego — 

Uczęszczam do Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej. Mam 19 lat. Czy 
muszę pełnić wartę nocną na wsi?

RED. — Od pełnienia nocnych 
wart przeciwpożarowych zwolnio­
ne są osoby chore lub ułomne, 
kobiety, młodociani w wieku do 
18 lat, osoby sprawujące opiekę 
nad chorymi, mężczyźni w wieku 
ponad 60 lat, żołnierze oraz funk­
cjonariusze MO jak i członkowie

pełne wykorzystanie istnieją­
cych w drobnej wytwórczości 
rezerw produkcyjnych, ani na 
aktywizację gospodarczą ma­
łych miast, ani też na stwo­
rzenie maksymalnej liczby no­
wych miejsc pracy dla kobiet. 
Mie:my nadzieję, że w nowej 
postaci będzie on te sprawy 
szerzej uwzględniać. Szczegól­
nie w usługach i chałupni­
ctwie.

W budownictwie kobiety sta 
nowie dzisiaj 13 procent za­
trudnionych (przeważnie w ad 
ministracji i obsłudze produk­
cji), w transporcie mamy ich 
jeszcze mniej. Kobieta z za­

Próbą w Stawie interesują 
się bardzo żywo przedsiębior­
stwa podległe Ministerstwu 
Rolnictwa, Handlu Wewnętrz 
nego, Przemysłu Spożywcze­
go i Skupu. Widzi się w7 po­
wodzeniu tego eksperymen­
tu rozwiązanie wielu kłopo­
tów z przechowywaniem to­
warów masowych, zaoszczę­
dzenie rocznie miliona ton 
słomy oraz oszczędność na 
robociżnie przy uciążliwym 
kopcowaniu ziemniaków je- 
sienią i odkrywaniu wiosną.

W środę 7 bm. odbyła się 
w Stawie konferencja 24 wy­
bitnych specjalistów z tej dzie 
dżiny z udziałem ministra 
przemysłu spożywczego i sku­
pu — Feliksa Pisuli, na któ­
rej oceniono eksperyment 
bardzo pozytywnie. Równo­
cześnie zalecono wzmożenie 
tempa przygotowań, by po­
mysł można było zastosować 
jeszcze w tegorocznej kam­
panii jesienno-zimowej. Ob­
liczono, że sam przemysł ziem 
niaczany zaoszczędzi dzięki 
temu 16 milionów złotych 
rocznie, (kj)

straży pożarnych. W uzasadnio­
nych przypadkach, organa prezy­
diów powiatowych rad narodo­
wych mogą zwalniać innych od 
obowiązku pełnienia wart. (583)

JESZCZE O ULGACH
W OPŁATACH RADIOWYCH
Ludwik P. Ostroróg — Czy mam 

prawo domagać się zwrotu pienię­
dzy (z Urzędu Pocztowego) za 
niesłuszne pobieranie przez 8 lat 
za abonament radiowy w kwocie 
15 zł miesięcznie. Jestem inwali­
dą wojennym I grupy.

RED. — Dyrekcja Okręgu Pocz­
ty i Telekomunikacji wyjaśniła 
nam (w oparciu o pismo Minister­
stwa Łączności z dnia 25. II. 1965 
r. nr PUB 414), że uiszczone o- 
płaty radiofoniczne za okres przed 
uzyskaniem zezwolenia na bez­
płatne używanie odbiornika ra­
diowego lub telewizyjnego, nie 
podlegają zwrotowi. Zwolnienie 
od opłat radiofonicznych i tele­
wizyjnych nie następuje automa­
tycznie z momentem uznania o- 
soby za inwalidę wojskowego 
(wojennego) wzgl. za inwalidę I 
grupy, lecz dopiero od tego mie­
siąca, w którym ubiegający się o 
bezpłatny abonament przedłożył 
odpowiednie dokumenty upraw­
niające do zwolnienia od opłat 
radio i telewizyjnych.

wodem montera, elektryka, ślu 
sarza czy tokarza, to u nas 
wciąż jeszcze rzadkość. Dla­
czego? W odpowiedzi słyszy się 
najczęściej banalne truizmy. I 
to jest także niepokojące.

Niepokojące jest również i 
to, że gdy przyjrzymy się bli­
żej dokonywanym obecnie 
„przymiarkom” planów na 
przeszłe 5-lecie — okazuje się, 
że drobna wytwórczość nie jest 
wcale odosobniona w swoim 
niechętnym stosunku do nad­
chodzącego „wyżu” żeńskiego. 
Inne gałęzie gospodarki rów­
nież nie maja wyraźnych pro­
gramów szkolenia i zatrudnie­
nia kobiet.

Lecz jeszcze nie jest za póź­
no...

PIOTR CHOJNACKI

Niedziela sportowa
W Wielkopolsce

Mistrzostwa Polski LZS w pod­
noszeniu ciężarów odbyły się w 
Chodzieży, w punktacji okręgów 
zwyciężyła Warszawa — 45 pkt. 
przed Katowicami — 19 i Kosza­
linem — 16. Poznań znalazł się w 
punktacji na dziewiątym m.ejscu 
(na 14 startujących zespołów wo­
jewódzkich). Wyróżnił się Zimor- 
ski w wadze średniej. Pobił on 
rekord okręgu. Wynik: 107,5 kg 
w rwaniu.

Zapaśnicy walczyli na dwóch 
frontach o mistrzostwo Polski — 
w stylu wolnym w Chełmży i w 
stylu klasycznym we Wrocławiu. 
W Chełmży startowało 120 zapaś­
ników. W punktacji okręgowej 
zwyciężyła Warszawa — 61 pkt. 
przed Poznaniem 34 pkt. i Łodzią 
— 33,5 pkt. W punktacji druży­
nowej zwyciężyła warszawska 
Gwardia — 27 pkt przed Tram­
wajarzem W-wa — 25 pkt. i Sul- 
mirczykiem (Sulmierzyce pow. 
Krotoszyn) — 24 pkt. Mistrzami 
zostali z Wielkopolski Swiderski 
i Bartkowiak. Walicht zdobył 
drugie miejsce, a trzecie zajęli: 
Pauliński i Rozuip. W stylu kla­
sycznym wygrały Katowice — 
48,5 pkt, przed Warszawą — 4'. 
pkt., Wrocławiem — 29 pkt. i Po 
znaniem — 23 pkt. Walczyło 116 
zawodników. Jedyny tytuł dla 
Poznania zdobył w wadze cięż­
kiej Włodarczyk.

Reprezentacja bokserska junio­
rów zmierzyła się w walce o Pu­
char GKKFiT ze Szczecinem. Wy 
grała drużyna Wielkopolski 12:10:. 
W meczu o mistrzostwo klasy B 
Polonia Leszno pokonała Gwar­
dię Kalisz 13:5.

Hokeiści na trawie rozpoczna 
rozgrywki mistrzowskie tydzień 
po świętach. Niektóre z zespo­
łów przystąpiły już do meczów 
sparringowych. Mistrz Polski 
Sparta Gniezno pokonała Wa­
biony zespół Lecha 5:1, a LKS 
Rogowo przegrał z gnieźnień­
skim Startem 1:2.

Do mistrzostw Polski w rugby 
przystąpiło siedem drużyn. Najli­
czniej reprezentowany jest Poz­
nań — przez trzy zespoły. Po­
myślnie rozpoczęli rozgrywki a- 
kademicy, którzy pokonali b. 
dwukrotnego mistrza Polski Le- 
chię z Gdańska 11:9. W drugim 
spotkaniu Polonia Poznań prze­
grała z aktualnym mistrzem Pol 
ski Skrą W-wa 3:18. Świetnie spi 
sała się akademicka reprezenta­
cja Polski, która w meczu mię­
dzypaństwowym z Belgią W 
Białymstoku zwyciężyła 36:6.

W indywidualnym, międzystre- 
fowym turnieju tenisa stołowego

Piłka nożna

Od I ligi do klasy A
Po dwutygodniowej przerwie

drużyny ekstraklasy rozegrały
szesnastą kolejkę rozgrywek.
Górnik — Ruch 1:1
Legia — Odra 0:2
ŁKS — Zagłębie 1:0
Pogoń — Stal Rzeszów 0:0
Polonia — Szombierki 0:0
Śląsk — Zawisza 3:1
Unia — Gwardia 0:1

Na czele tabeli jest Górnik z 23 
punktami, przed zespołami śląski­
mi: Szombierkami — 22 pkt. i 
Zagłębiem — 18 pkt.

W rozgrywkach II ligi prowa­
dzi pewnie krakowska Wisła (32 
pkt.), wyprzedzając dwóch sil­
nych rywali, którzy zajmują dru­
gie i trzecie miejsce: GKS Kato­
wice i Raków Częstochowa, po 27 
pkt. Zespoły II ligi ukończyły 19 
kolejkę rozgrywek, która przynio­
sła następujące wyniki:
Cracovia — Thorez 2:0
Garbarnia — Lublinianka 1:0
GKS Katowice — Raków 3:1
Górnik — Stal Mielec 3:1
MZKS — Lechia 1:0
Polonia — Wisła 0:1
Victoria — Arkonia 3:2
Warmia — Start 1:0
NADAL LECH PRZED OLIMPIĄ

Mistrzostwa piłkarskie ligi wo­
jewódzkiej przyniosły i tym ra­
zem niespodzianki: Trudnie wy­
walczone zwycięstwo nad Wartą 
w stosunku 1:0, odniósł Lech. Zdo 
bywcą jedynej bramki był Jaku­
bowski. Olimpia Poznań utraciła 
cenny punkt w meczu z Soko­
łem, KKS Kępno zremisował z 
Energetykiem 1:1, Górnik poko­
nał Zjednoczonych 4:0, a w iden­
tycznym stosunku Calisia wygra­
ła z Olimpią Koło. Mecz Dysko- 
bolia — Polonia zakończył się wy 
nikiem 5:0, Grunwald — Vitcovia
0:1.

TABELA
1 Lech 19 33 57: 7
2 Olimpia Poznań 18 30 155:14
3 Warta 18 ,23 48:20
4 Górnik Konin 19 *21 37:27
5 Energetyk 19 21 33:31
6 Grunwald 19 20 24:28
7 Polonia Poznań 18 18 35:31
8 Zjednoczeni 19 18 27:27
9 Dvskobolia 19 18 32:41

10 KKS Kępno 19 17 32:35
11 Calisia 17 16 31:28
12 Włókniarz Turek 18 11 18:38
13 Vitcovia 18 13 25:48
14 Sokół Piła 19 10 18:56
15 Olimpia Koło 19 6 19:60

KLASA A
Odbyła się czternasta - kolejka

z udziałem zawodników z Pozna­
nia, Opola, Katowic, Wrocławia 
i Zielonej Góry pierwsze cztery 
miejsca zajęli: Pawlak (Slęza), 
Kościałkowski (Warta Gorzów), 
T. Zawada (Calisia) i Chędzyński 
(Burza Wrocław).

W finałach klasyfikacyjnego 
turnieju ziemnych tenisistów Gą- 
siorek Warta Poznań pokonał 
Maniewskiego 6:2, 6:3, 6:1.

Lekkoatletyczne zawody kon­
trolne, które odbyły się na Sta­
dionie im. 22 Lipca ze względu 
na przenikliwy chłód nie przy­
niosły lepszych wyników. Na mi­
strzostwach Polski w biegach 
przełajowych dobrze spisali się z 
Wielkopolski w biegu na 2000 m 
Al. Buda z Warty, który został 
wicemistrzem juniorów. W biegu 
dziewcząt na 800 m reprezentant­
ka ostrowskiej Stali Kmiecików- 
na zdobyła tytuł mistrzowski. Na 
1200 m. Łukasik ze Stali Ostrów 
zajął trzecie miejsce.

W Gdyni odbył się drużynowy 
trójmecz pływacki o mistrzostwo 
Polski. Wygrała Flota Gdynia 
przed Pafawagiem z Wrocławia 
i Olimpią Poznań. Zawodniczka 
gwardyjska — Wroczyńska uzy­
skała dobry wynik na dystansie 
100 m. grzb. — 1.16,5. Mecz towa­
rzyski poznańskiego Lecha z Gór 
nikłem Zabrze wygrali na pływał 
ni przy ul. Wronieckiej gospoda­
rze 88:53 pkt.

Kolarze naszego okręgu roze­
grali wyścig o pierwsze kółko 
olimpijskie. Wygrał Bartkowiak 
przed Błaszakiem i Grześkowiay 
kiem — wszyscy z Lecha. .

w kraju
W mistrzostwach ciężarowców 

Warszawy Lotnik zajął w punk­
tacji klubowej pierwsze miejsce 
przed AZS AWF i Legią.

Szablowym mistrzem stolicy na 
rok 1965 został Nowara ze stołe­
cznej Legii, wyprzedzając Piąt­
kowskiego, Zuba i Witczaka.

Żużlowy mistrz Polski ROW 
Rybnik pokonał po bardzo wy­
równanych pojedynkach Wybrze­
że Gdańsk 39:38, Stal Rzeszów po 
konała Śląsk Świętochłowice 
45:35 i prowadzi w tabeli rozgry­
wek.

Pływacy wrocławskiej Slęzy po 
zwycięstwie nad Śląskiem Wro­
cław i Neptunem Stargard za­
pewnili sobie tytuł drużynowego 
mistrza Polski na rok 1965.

Krystyna Waszczyk okazała się 
najlepszą juniorką w mistrzo­
stwach gimnastycznych Warsza­
wy, , zdobywając pierwsze miej­
sce. W imprezie uczestniczyło o-, 
koło 600 zawodników.

spotkań o mistrzostwo wielkopol­
skiej klasy A. Oto wyniki:

Grupa I
Ogniwo — Górnik Turek 3.:0
Stal Ostrów — Pogoń Skalm. 1:1
Włókniarz Kalisz — Polonia II 3:2
Biały Orzeł — Prosną Kalisz 0:3
Lech II — Olimpia II 2:1

TABELA
1. Prosną Kalisz 13 20 28:12
2. Stal Ostrów 13 18 23:13
3. Lech II 13 17 21:15
4. Włókniarz Kalisz 13 15 22:23
5. Ostrovia 12 14 23:13
6. Ogniwo 13 12 20:16
7. Biały Orzeł 13 12 18:26
8. Pogoń Skalmierzyce 13 11 15:20
9. Polonia II 13 9 14:25

10. Olimpia II 12 8 22:23
11. Górnik Turek 12 4 5:26

Grupa II
Polonia L. — Polonia N. T. 6:0 
Rawicki KKS — Kania Gostyń 5:0 
Victoria Jar. — LKS Bukowiec 2:2 
Pogoń Góra — Ravia Rawicz 0:1 
Obra Kościan — Obra Zbąszyń 4:0
Patria Buk — Promień Opal. 3:0

TABELA
1. Obra Kościan 14 25
2. Polonia Leszno 14 21
3. Ravia Rawicz 14 18
4. Patria Buk 14 16
5. Rawicki KKS 14 16
6. LKS Bukowiec 14 13
7. Kania Gostyń 14 13
8. Victoria Jarocin 14 12
9. Promień Opalenica 14 9

10. Obra Zbąszyń 14 9
11. Pogoń ^Gója 14 8
12. Polonia Ni Tomyśl 14 8

31:7
38:18
26:16
26:17
18:17
21:24
24:28
28:37
10:22
19:34 
tors 
16:30

Gir u p a III 
Lubiiszanin — Wartą II 0:0
Stella Gniezno — Luboński KS 2:’
Cybinn — Warta Międzychód 1:1 
Polonia Piła — Sparta Szamot. I:1
Unia Swarzędz — Wełna Rog. 2:0
Sparta Ob. — Polonia Cho

TABELA
1. Polonia Piła 14
2. Sparta Oborniki 14
3. Polonia Chodzież 14
4. Warta II 14
5. Stella Gniezno 14
6. Lubuszanin 14
7. Wełna Rogoźno 14
8. Unia Swarzędz 14
9. Warta Międzychód 14

10. Sparta Szamotuły 14
11. Cybina 14
12. Luboński KS 14

Izież 2:0

21 43:18
21 27:14
19 32:’*
18 37:16
17 ?4:21
12 2?:’4
11 li;2’
11 15:19
11 '■2:39
10 16:19

9 11:12
8 28:36

Na Polanie Jaworzynki w Tat­
rach odbyły się tradycyjne za­
wody narciarskie daieci o Memo­
riał Kornela Makuszyńskiego. 
Jednym z bohaterów zawodów 
był maleńki synek sławnego na­
szego skoczka Jana Kuli — Ja­
cek. Ustanowił on rekord „kie­
szonkowej” skoczni, wynikiem 
12,5 m.

i na śmiecie
Polska reprezentacja siatkarzy 

pokonała w Chińskiej Republice 
Ludowej zespół stolicy prowincji 
Hopei 3:1.

W szachowych mistrzostwach 
Europy kolejarzy w Budapeszcie 
Polska zremisowała z Austrią 1:1, 
przegrała z CSRS 0,5:1,5 i poko­
nała Belgię 1,5:0,5.

Triumfator zeszłorocznego Wy­
ścigu Pokoju Czechosłowak Jan 
Smolik wygrał wyścig elimina­
cyjny na trasie Brno — Mikuło- 
wo — Brno.

Pięściarska reprezentacja Frań 
cji zwyciężyła w Innsbrucku dru 
żynę Austrii 12:8.

1/1/ naszym 
obiektywie
wyniku bardzo przecięt­
nego turnieju o mistrzo­

stwo Polski w boksie na krakow­
skim ringu, tytuły mistrzowskie 
zdobyli: Artur Olech [Wrocław), 
Gałązka (Warszawa), Bendig

(Gdańsk), Grudzień (Warszawa), 
Kulej (Warszawa], Kaczyński 
(Warszawa), Słowakiewicz (Kra­
ków), Pietrzykowski (Katowice) 
i Jędrzejewski (Kraków). Mistrza 
Polski w wadze lekkośredniej nie 
ogłoszono. Finałowy pojedynek 
miedzy Grzesiakiem Wrocław a 
Siodła Katowice, z powodu kon­
tuzji wrocławianina, został przer­
wany i odbędzie sie w terminie 
późniejszym. W punktacji okrę­
gów wygrała Warszawa 26 pkt. 
przed Krakowem 26 pkt. Ślą­
skiem 23 pkt. i Wrocławiem 20 
pkt. Na zdjęciu Zbigniew Pie­
trzykowski, który w Krakowie 
zdobył po raz 11 tytuł mistrza 

Polski.
Fot. — CAF

Coraz wyraźniej kształtuje sie 
czołówka wielkopolskiej 51! lici 
piłkarskiej. Po niedzielnym zwy­
cięstwie Lecha nad Warta, ko­

lejarze umocnili przodownictwo 
w tabeli a Warta powiększyła 
dystans dzielący ia od Olimpii 
za'muiacei drugie miejsce. Nie­
dzielne de,7bv, mimo nie naj­
lepszej pogody, zgromadziły na 
stadionie około 12 tysięcy wi­
dzów, co zaliczyć należy do 
kordów III ligi. Powyżej prezen­
tujemy dwa ciekawsze fragmen­
ty spod bramki Lecha podczas 

niedzielnego spotkania.
Fot. (2) — K. Przychodzki



Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
W Poznaniu, Stary Rynek 53/54, tel. 534-39 — zatrud­
ni natychmiast: KIEROWNIKA DZIAŁU OBUWIA. 
Wymagane kwalifikacje: wyższe ekonomiczne, wzgl. 
średnie z długoletnią praktyką w handlu. K2552
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemysłu 
Zbożowo - Młynarskiego w Poznaniu, plac Wolności 
nr 2 — przyjmie zaraz do pracy na terenie woje­
wództwa poznańskiego: a) 40 ŚLUSARZY, względnie 
STOLARZY z posiadanym świadectwem czeladni­
czym, względnie świadectwem szkoły zasadniczej; 
b) MISTRZA z uprawnieniem bud'owlanym; c) KIE­
ROWNIKA robót montażowych z uprawnieniem 
budowlanym. 'Warunki płacy do omówienia przy 
zgłoszeniu się pod adresem jak wyżej. K2572
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFI­
KACJI ROLNICTWA W POZNANIU, ul. Wawrzyńca 
nr 1-7 przyjmie zaraz: INŻYNIERÓW wzgl. TECH­
NIKÓW na stanowiska projektantów; TECHNIKÓW 
ELEKTRYKÓW na stanowiska st. technika budowy 
w terenie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, 
ul. Wawrzyńca 1-7. K2315
ROBOTNIKÓW do prac doraźnych przy rozładunku 
materiałów budowlanych z wagonów zatrudni co­
dziennie Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa, Poznań, ul. Majakowskiego 92. Zgło­
szenia przyjmuje punkt dyspozytorski na Dworcu 
Głównym (przy Ekspedycji Towarowej), tel. 540-10. 
Zgłaszający się winni posiadać przy sobie dowód 
osobisty. K2618
FELCZERÓW — PIELĘGNIARKI na stanowiska dys­
pozytorów w pełnym wymiarze godzin — zatrudni 
Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 103. K2587
Przedsiębiorstwo specjalistyczne wykonawstwa in­
westycyjnego — poszukuje zaraz ZASTĘPCY GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO — kierownika księgowości na 
b. dobrych warunkach płacy. Wymagane: wyższe 
wykształcenie ekonomiczne i 5 lat praktyki w księ­
gowości, względnie średnie wykształcenie ekono­
miczne i 8 lat pracy w księgowości. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla 
K2590.

Praca
Ekspedientka potrzebna. 
Zgłoszenia — Piekarnia 
Knast, Poznań, Ratajcza­
ka 49 w podwórzu. 4854p
2 chłopaków lub rodzina 
potrzebni zaraz do pracy 
w gospodarstwie rolnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46370g.
Odnawiam meble, szybko 
na miejscu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45541g.
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski przyjmie ucznia. Po­
znań - Starołęka, Pstrow-
skiego 132. 45542g
Potrzebne bieliźniarki na 
koszule męskie, krojczy- 
nie, kołnierzykarki, pra-
sowaczki krawaciarki
(praca w dom). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45554g.
Repasarka przyjmie pra­
cę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45650g.________________  
Zatrudnię emeryta na­
rzędziowca z znajomością 
toczenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45572m.

NauKa
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 43344g 
Studentki udzielą lekcji 
chemii i matematyki. Te-
lefon 651-60. 45571m

Udzielam lekcji języka 
angielskiego i hiszpań­
skiego. Kasztelańska 65,
tel. 627-12. 45459g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 664-02. 4693p
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, or­
ganizuje kursy: kreśleń 
technicznych maszyno­
wych, spawania gazowe­
go dla zaawansowanych 
i początkujących, kierów 
ców na wszystkie kate­
gorie (na prawo jazdy I 
i II kat. koresponden­
cyjne). Rozpoczęcie kur­
sów w pierwszej deka- 
dzie bm. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmu­
je sekretariat kursów — 
Lampego 7, tel. 554-45.

K2425

Wtryskarkę do 40 gram 
kupię lub wydzierżawię 
względnie oddam pracę. 
Poznań, Żeromskiego 7.

45588g

Sprzedaż
Siatkę parkanową
klatki

na
sita polecam.

Czerwonej Armii 23. 
 42221g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele noleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70. 43804g

Dnia 10 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matula, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 63, śp.

Wanda Fręćko
z domu Wałkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 17 z domu żałoby w Szamotułach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły. 46709g

Dnia 10 kwietnia 1965 r., namaszczona Oleja­
mi św., nagle zakończyła swoje pracowite 
życie, nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babka i prababka, przeżywszy lat 73, śp.

Michalina Borowiak
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm.
o godzinie 
nikowie,

14.30 z kaplicy cmentarnej na Ju-

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul.
R

Galla 11 b.
O D Z I N A

46714g

Dnia 8 kwietnia 1965 r. zmarł po długich cier-
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 54, śp.

Marian Sznirl
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Sikorskiego 11. M2687

Dnia 11 kwietnia 1965 r. zmarł po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 64, nasz kochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD USŁUGOWO - PRODUKCYJNY ZW. OSP
Poznań, ul. Kantaka nr 4 •• telefon

prowadzi: wykonawstwo, remonty

nr 533-14

i konser-
wacje specjalistycznych stałych instalacji zabezpie­
czenia p.-poż. (tryskaczowych - wodne, CO2 - gazo­
we, hydrantowych - wodne), oraz przyjmie do wy­
konania stoiska gaśnicze p.-poż. w zestawach 
zgodnych z życzeniem zleceniodawcy.

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny pod w/w adresem.
K2035

Szparagi flance brunsz- 
wickie większą ilość — 
sprzedam. Poznań-Żegrze, 
ul. Ostrowska 142. 4539<lg
Siatki parkanowe — pod 
tynkowe, rury piecowe, 
rynny dachowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

44365g
Sprzedam w Rawiczu kom 
pletną sypialnię (brzoza 
w. mahoń), bufet i wi­
trynę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46200g.
Barak — 12 m2 sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
46546m.
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

45593g
Tapczan, 2 fotele, stół roz 
ciągany, szafę kuchenną, 
szafę dwudrzwiową sprze 
dam (mało używanę). No­
wowiejskiego 12 m. 8.
____________ 45531g
Pompę wtryskową, wtrys 
ki „Mercedesa”, czwórki 
sprzedam. Jarocin, Wroc-
ławska 8. 45526g
Sprzedam duży bufet i 
stół orzechowy oraz szaf­
kę dziecięcą. Kasztelań­
ska 21, telefon 630-50.

45543g
Drzwi drewniane do bra-
my frontowej,
drewniany 
sprzedam.

do
kurnik 

rozbiórki
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45547g.
Przyczepę konno - ciągni­
kową 3-tonową, tanio 
sprzedam. Zemsko nr 9, 
poczta i stacja kolejowa 
Granowo, pow. Nowy To-
myśl. 45557g

Wkrótce 20 kwietnia - ciągnienie
KRAIOWEI LOTERII PIENIEZHEI

NA WIOSNĘ WYGRANA PRZYDA SIĘ PODWÓJNIE

ZAPEWNIJ WIĘC SOBIE
SZCZĘŚLIWE SZANSE KUPUJĄC LOS.

K2299

Grający w TOTO-LOTKA
W tygodniu 
przyjmować 

> NA 
do

♦ NA
do

przedświątecznym Punkty „TOTO” 
będą zakłady
TERENIE WOJEWÓDZTWA —

czwartku — 15. IV. 1965 roku;
TERENIE MIASTA POZNANIA —
piątku — 16. IV. 1965 rokuje

♦ KOLEKTURY DYŻURNE „ORBIS” 
I PRZY M. T. P. W POZNANIU — 
przyjmują zakłady
w piątek — do godziny 20.

W sobotę, dnia 17. IV. 1965 r. Punkty „TOTO” 
są nieczynne. K2695

ZARZĄD DRÓG, MOSTÓW I ZIELENI 
PODAJE DO WIADOMOŚCI, 

że siedziba Zarządu została przeniesiona 
z ulicy Czerwonej Armii nr 80/82 na 

ul. Alfreda Bema nr 10 (dyrekcja)

i nr 3 d (techniczny).

Telefon zbiorczy: 537-12 (do 14).
K2470

Sprzedam motocykl WSK 
125. Poznań, ul. Stanisła-
wa 48. 45779g

2 panienki przyjmę na 
pokój. Stawna 8 m. 2.

45567m
Garaż blaszany na Chwa 
liszewie sprzedam. Jaro- 
szyk, 'Zbąszyńska 1, tel.
464-37. 4830p
Sprzedam samochód „Sko 
da 1101” w dobrym sta­
nie. Odrobny, Nekla, pow. 
Września, ul. Poznańska 
nr 19. 46534W

Spokojna, pracująca po­
szukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45690m. ___
Zamienię 2 pokoje, parter 
oraz pokój, samodzielne, 
z przynależnościami 'na 3

Szlifierkę do wałów 1200 i Samochód
, . - __ . _ ' ACY7 crwypmm szlifu. Zastosować 

można na wały wykor­
bione — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 45586g, 
Sprzedam deski podłogo­
we, obrobione, słup tele­
foniczny i bale dębowe 
suche. Ul. Czeremchowa 

____________ 45591g
Sprzedam pianino 6.500 zł. 
Strzelecka 45 m. 5, godz.

19. 45646m

Samochody
Sprzedam „Mikrusa” — 
25.000 zł. rok produkcji 
1961. Poznań, 
ka 10.

Mazowiec-
45994g

Sprzedam samochód oso-
bowy 
stanie

,,Ford” w dobrym

nieczny,
pow. Poznań.

Eugeniusz Ko-
Chomęcice 31,

45546g
„Fiata 600 - Multiplę” po 
remoncie spiesznie sprze­
dam. Poznań, ul. Sw. Woj 
ciecha 22/24 m. 17. 2350p
Okazyjnie sprzedam mo­
torower „Żak” prawie 
nowy. Mielżyńskiego 31a 
m. 2. 46236g
Sprzedam spiesznie „Ja­
wę - Ogar” 350. Ul. Na- 
rewska 2 a (przystanek 
trolejbusowy — Dąbrow-
skiego). 46278g

407 sprzedam.
telefon 51.

„Moskwicz”
Kobylin, 

4695p
Sprzedam samochód BMW 
-340. Adam Sosnowski — 
Miedzichowo, pow. Nowy
Tomyśl. 4698p
Okazyjnie sprzeczam sa­
mochód marki „Merce­
des” V-170, stan dobry. 
Kościan, ul. Grodziska 2. 

45523g
Motocykl „Pannonia”
sprzedam w dobrym sta­
nie. Wspólna 17 m. 11, 
w godz. popołudniowych. 
_____________________45555g 
„Wartburg - Combi” mo­
del 1963 w idealnym sta­
nie sprzedam. Cena 85.000 
zł. Poznań, Mielżyńskie-
go 27/29 m. 8^ 45565g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Poznań, Palacza
118 m. 6.

Lokale

45574g

Przyjmę panów na pokój. 
Promienista 140, dojazd: 
linia 69 — Bałtyk — Ra-
szyn przystanek koń-
cowy przy domu. 44134g
Zamienię pokój, kuchnia, 
samodzielne na 2 pokoje, 
kuchnia, samodzielne. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45630m.

Ogłoszeń,
19 dla

Dnia 11 kwietnia 1965 r. zmarł ukochany mąż, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

Franciszek Nowicki
Pogrzeb 

o godz. 17 
rzędzu.

Swarzędz,

pokoje równorzędne. O- 
— Ogłoszeń,ferty Biuro 

Grunwaldzka 
45639m.

19 dla

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne. I ptr. na dwa lub 
trzy pokoje z przynależ­
nościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 45924m. ______________  
Przyjmę panów na pokój. 
Górczyn, ul. Jaskiniowa
26. 45558m
Dwie panie poszukują po 
koju z wygodami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45505m.
Zamienię mieszkanie jed
n opoko j owe centrum.
komfort, na trzypokojo­
we. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45539m.
2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne — ładne, sło­
neczne z przynależno­
ściami — Stargard Szcze­
ciński, zamienię na mniej 
sze, samodzielne mieszka­
nie w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty: Niedbał — 
Stargard Szczeciński, ul. 
Swiatopełka 3a m. 12.

4696p
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Może zapła­
cić z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 45799g.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 1.090 
m2. Podolany, Stanisława
33 m. 2. 45387g

odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
na cmentarzu przy kościele w Swa-

W smutku pogrążona 
Zona z rodziną

pl. Niezłomnych 13. 46770g

Dnia 10 kwietnia br. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, siostra, bratowa, babcia i prababcia’ 
przeżywszy lat 79, śp.

Maria Światek
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI I SYNOWIE Z RODZINĄ

Poznań, Kościelna 28. 46712g

W dniu 11 kwietnia 1965 r. zmarł nie odzys­
kawszy przytomności długoletni pracownik 
nieodżałowany kolega i towarzysz pracy peł­
niący swe obowiązki służbowe do ostatniej 
chwili —

Edward Włodarczyk

Poznań, Kanałowa 1. 46758g

W smutku pogrążona 
RODZINA

Władysław Korach 
inwalida wojenny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

st. inżynier BHP

Grunwaldzka 1S.

Zakładów Przem. Gumowego „Stomil” Poznań.
W Zmarłym straciliśmy oddanego swemu za­

wodowi cenionego pracownika i dobrego kolegę. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 14. IV. 1965 r o go. 

dzinie 10.50 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej. 
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA — RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA 

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
K2698

Sprzedam działkę pod 
budowę. Żabikowo, ulica
Buczka 60. 45522g
Ogród owocowo-warzyw­
ny 2.100 m2, domek miesz­
kalny, okolica Poznania. 
Materiał budowlany, ce­
gła, grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na bu­
dowę) sprzedam z powo­
du choroby. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 45371g.

Sprzedam parcelę przy 
Obornickiej 1.100 m2 z 
prawem budowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45276g.___ 
Ogrodnictwo w mieście 
powiatowym pod Pozna­
niem — dobrze zaprowa­
dzone 5,5 ha, cieplarnie, 
zabudowania gospodarcze, 
dom mieszkalny sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45381g,____________________  
Sprzedam dom piętrowy, 
wolne mieszkanie w O- 
palenicy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45352g.
Sprzedam
przy 
Oferty

ul.
3 ha ziemi 

Dąbrowskiego.
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 45408g.
Sprzedam działkę w śród 
mieściu Kościana. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45412g.
Parcelę budowlaną u- 
zbrojoną w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45415g.____________________  
Sprzedam dom z miesz­
kaniem koło Gniezna. 
Zgłoszenia: Gniezno, Dłu-
ga 31. 45429g
Kupię parcelę w Pozna­
niu. Oferty z podaniem 
ceny i adresem Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45430g.________________ 
Sprzedam 3 ha ziemi z 
domkiem. Robakowo, po­
wiat Śrem, poczta Gądki

Lehmann. 45443g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha bez żywego i 
martwego inwentarza, zie 
mia pszenno - buraczana. 
Informacje: Kazimiera
Idkowiak, Tworzymirki, 
poczta Kunowo n. Obrą, 
pow. Gostyń, woj. po­
znańskie.___________ 45444g
Poszukuję parceli względ 
nie zabudowy odpowied­
niej na warsztat rzemieśl­
niczy w Swarzędzu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45487g.

Różne
Zawiadamiam, że pracow 
nia czapek jest przenie­
siona z ul. Dąbrowskie­
go na ul. Żurawią 4 przy 
Rynku Jeżyckim. 45837g
Zarzuty uwłaczające do­
bremu imieniu jako Po­
laka a czasów okupacji 
skierowane przeciwko p. 
Stanisławowi Jarockie­
mu, zam. w Rogoźnie, ul. 
Armii Czerwonej 29, co­
famy i za wyrządzoną 
krzywdę przepraszamy 
go. Władysław Chojnac­
ki, Rogoźno. Armii Czer­
wonej 2, Anieszka Ignac, 
Rogoźno, Kościelna 9, 
Alojzy Kiełpiński, Rogoź­
no, Szkolna 1. Barbara 
Kominek, Rogoźno, Ar­
mii Czerwonej 21, Fran­
ciszek Tecław, Rogoźno, 
Armii Czerwonej 27, Wik 
tor Thomann, Rogoźno, 
Kotlarska 1. 454 17g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz dziś 
__ „Venus” Koszalin, 
Odrodzenia 6. Błyskawi­
cznie prześlemy krajowe 
adresy. Informacje — 10 
zł znaczkami. K2102
Wdowiec, emeryt, rze­
mieślnik pragnie zapo­
znać panią samotną do 
lat 63. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46428g.______________ 
Wdowa samotna lat 63 z 
mieszkaniem, własną ren 
tą pozna inteligentnego 
pana do lat 65 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4697p.

Dnia 11 kwietnia 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, nasza najukochańsza mamusia, te­
ściowa i nigdy niezapomniana babunia, śp.

Maria Czosnowska
z domu Błaszczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 14.15 z kaplicy cmentarnej

O tej bolesnej stracie

14 bm. o go- 
na Junikowie.
zawiadamiają

DZIECI I WNUKI
46746g

Dnia 12 kwietnia 1965 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 62, nasza najuko­
chańsza i najlepsza mamusia, babunia i teścio­
wa, śp.

Stanisława Langnerowa
z domu Kolińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN, CÓRKA, ZIĘCIOWIE I WNUKOWIE

Poznań, Przemysłowa 48. 46769g
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dział łączności z czytelnikami - pa.cz,elny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85;
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ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul- Kantaka 10-

K2027

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznań, ul. 27 Grudnia nr 
POSIADA DO UPŁYNNIENIA 

ca 30.000 sztuk torebek 
formatu 140 X 200 mm.

N »
9, tel. 566-01

do wypłat

Bliższych informacji udzieli Dział Zbytu. K2308

Przetargi
Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Buku — ogłasza PRZETARG na wykonanie do 
30 maja 1965 r. ZŁĄCZ DO RUSZTOWAŃ STALO­
WYCH w następującym zakresie: złącza krzyżowe 
610 szt., złącza obrotowe 100 szt., złącza wzdłużne 30 
szt„ podstawki pod stojaki 100 szt. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 20 kwietnia 1965 r. Spółdzielnia Usłu­
gowo - Wytwórcza Kółek Rolniczych w Buku za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K2379
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA” W DAMASŁAWKU, pow. Wągrowiec, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SA­
MOCHODU MARKI „PICK - UP” WARSZAWA, nr 
podwozia 52 312. nr silnika 52 628. Cena wywoławcza 
28.500 zł. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne zgodnie a obowiązującymi przepisami w za­
kresie sprzedaży samochodu ciężarowego. Przystę­
pujący do przetargu musi złożyć wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania w Banku Spół­
dzielczym w Damasławku na konto Spółdzielni naj­
później w przeddzień przetargu. Przetarg odbędzie 
się dnia 23 kwietnia 1965 r., o godzinie 10 (Biuro 
Zarządu). Samochód oglądać można w każdy czwar­
tek, w godzinach od1 8 — 12 w magazynie GS Da­
masławek. W tym samym dniu odbędzie się sprze­
daż jednej platformy konnej niekompletnej 3-to- 
nowej'bez kół. Cena wywoławcza 800 zł, zasady 
przetargu obowiązują te same jak przy samocho-
dzie Pick-Up. K2352
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Poznaniu, 
ul. Fredry 9 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
POSADZEK MOZAIKOWYCH — PARKIETOWYCH:
1) 1.600 mb. fryzów posadzkowych 22 X 30 mm;
2) 1.600 mb. piór d'o fryzów z twardego drewria 
liściastego lub sklejki; 3) 750 deszczułek — kostek 
150 X 150 X 22 mm z obwódką mahoniową; 4) uło­
żenie posadzki: 195 m2 w foyer I ptr.. 181 m2 w pa-
larni z doszlifowaniem, wygładzeniem i 3-krot-
nym zaprawieniem chemolakiem. Termin wykonania 
od 27. VI. — 31. VII. 1965 r. Materiał dostarcza zle­
ceniodawca z wyjątkiem do pkt. 2. Szczegółowa do­
kumentacja do wgląd’u w Dziale Admin. pok. 106. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia 24 kwiet­
nia 1965 r. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 kwietnia
1965 r. K2585
Obwodowy Urząd Pocztowo - Telekomunikacyjny 
w Poznaniu, ulica Kościuszki 77, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY NA ROBOTY: MALARSKIE, 
INSTALACYJNE C. O. I MURARSKIE w budyn­
kach mieszkalnych zakładowych domów mieszkal­
nych. W zakres prac wchodzą: 1. prace malarskie — 
w 1 budynku mieszkalnym w 4 wejściach i 4 kon­
dygnacjach — malowanie klatek schodowych, drzwi 
wejściowych i piwnicznych, jednostronnie drzwi 
wejściowe do 48 mieszkań i jednostronnie okna 
220 sztuk. Wymalowanie kotłowni. 2. urządzenie 
c. o. — naprawę i wyregulowanie instalacji c. o. 
w 10 mieszkaniach parterowych. 3. prace murarskie: 
a) nałożenie pokrywy betonowej nad urządzeniami 
dźwigowymi; b) wprowadzenie właściwego spadku
w 3 pomieszczeniach 
sadzki cementowej w 
ustawienie obudowy 
prac przewiduje się 
prac do 15 czerwca

pralniczych; c) naprawę po- 
kotłowni; d) w 2 budynkach — 
do pojemników. Rozpoczęcie 
zaraz. Termin zakończenia 

1965 r. Oferty należy składać
w zalakowanych kopertach w kancelarii CUPT 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 77, pokój 79. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w terminie do 10 dni licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszego przetargu w prasie. 

<W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Wszelkich in­
formacji dotyczących prac remontowych udzieli Sek­
cja Administracyjno - Gospodarcza — pokój 80. Za­
strzega się prawo wyboru dowolnego oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

” K2373

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 
Z mojej teczki; 9 Dla kl. IV pt. „Krasnoludek 
w pomarańczowej czapeczce”; 9.20 Ork. rozrywk.; 
9.40 Dla przedszkoli słuch, pt. „Przed nami Kra­
ków”; 10 Public, międzynar.; 10.10 Józef Haydn: 
Symfonia A-dur nr 64; 10.30 Rewia piosenek; 11.20 
Mei. rozrywk.; 11.40 Muz. ludowa narodów radziec­
kich; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla ki. V pt. 
„Co już wiecie o muzyce”; 13.30 Kalejdoskop 
muzyczny; 14.15 Konc. muz. polskiej; 15.10 Dla 
szkół średnich — „Słoneczny wiatr”; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16.15 Śpiewa Chór St. Stuligrosza; 17.15 
„Zatrzymany tabor”; 17.40 „Ostatnia róża” — 
fragm. książki; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy — pog pt. 
„Wybrzeże Wolinu”; 19.30 „Studio M 2”; '20.35 
Słuch. „Sakuntala”; 21.50 Kwadrans walców; 22.05 
Konc. życzeń miłośników muz. poważnej; ’ 23.10 
W kręgu piosenki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 

ang.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 
„Nad książkami M. Gogola”; 11.40 Aud. Red. Eko­
nomicznej; 12.25 Zielone Zagłębie; 12.40 Zesp. akor­
deonowe; 13.25 Zespół J. Miliana; 11.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Czytamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla 
dzieci „Przygody Mikołajka” — ode. pow.; 16.25 
Felieton „Poznań literacki”; 16.35 „Arcydzieła mu­
zyki chóralnej”; 18.10 Gra Pozn. Zespół Perkusyj­
ny; 18.35 Dla młodzieży — „Kolo Krótkofalowców 
LOK w Poznaniu”; 18.50 Uniwersytet Radiowy _  
felieton pt. „Magiczne rolki”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
20.15 Muz. tan.; 21.50 Giełda Piosenki w Spamie; 
22.10 Uniwersytet Radiowy — „Spór o istotę de­
mokracji”; 22.25 „Ambicje i startv” — 15-lecie 
ZSP.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30 12.05 16 19 
21, 23.50. ’ ’ ’

TELEWIZJA: 16.50 Program dnia; 16.55 Wiado­
mości; 17 „Opowieści znad rzeki” — „Przepro­
wadzka”; 17.15 Dla młodych widzów: „Tradycja 
1 dzień dzisiejszy”; 17.40 Teleturniej: „9 minut”; 
18.10 Progr. rozryxvk. dla młodz. szkolnej; „Duża 
przerwa”; 18.30 „Chłopcy proszą do tańca’’ — film 
pzod- „CSRSł 19 Magazyn Morski TV Gdańsk: 
„Bryza 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 PKF; 20.10 
„Spotkali się latem” — film fab. prod. NRD (od 
lat 16); 21.30 Dziennik; 21.50 „Na półkach księgar­
skich”; 22.05 Real . Madryt — CSKA Moskwa — 
finał Pucharu Europy w koszykówce męskiej (Ma­
dryt),



Kozlśczenee z wyborcami

Podstawa pracy — inicjatywa
I działalność obecnych radnych trwała cztery lata. Ka- 
* dencja rad narodowych upływa bowiem 15 kwietnia 

brZ 'Var*° zatem na przykładzie choćbj’ jednej Komisji — 
Oświaty i Kultury DRN Grunwald — zapoznać się z do­
robkiem tej społecznej pracy.

Brano udział w komisjach re 
krutacyjnych do przedszkoli 
wysuwano wspólnie z Komisją

Różnoraka to była działal­
ność, a przez cały okres ka­
dencji przyświecał jej jeden 
cel — gospodarność i inicja­
tywa. Wspomniana Komisja 
szczególny nacisk położyła m. 
in. na prawidłowy realizację 
budżetu Wydziału Oświaty i 
Kultury. O wydaniu każdego 
grosza decydowali (a w każ­
dym razie wiedzieli o jego

poprawy warunków naucza­
nia. Nie tylko bowiem brała 
udział w typowaniu szkół i 
przedszkoli do remontów, lecz
również czuwała nad prze-

przeznaczeniu) członkowi?
Komisji. Starano się również 
w ciągu minionych czterech 
lat o dofinansowanie Wy­
działu, na ogół z pomyślnym 
wynikiem. Radni i członko­
wie / Komisji dokonywali też
oceny akceptacji planów’
pracy Wydziału. Dzięki temu 
działacze orientowali się w 
codziennej pracy . pracowni­
ków tej komórki.

Komisja wiele uczyniła dla

Spotkanie b. więźniów 
obozów koncentracyjnych

Z okazji przypadającej obec 
nie 20 rocznicy wyzwolenia 
z hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych odbyło się w 
minioną sobotę w Klubie Za­
rządu MTP spotkanie b. więź 
niów.

Spotkanie zorganizowało 
Prezydium Zarządu Okręgu 
ZBoWiD. Wziął w nim także 
udział zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR — M. Jaku­
bowicz. Zebranych powitał 
prezes Zarządu ZBoWiD — 
H. Mazur, który złożył także 
wszystkim zebranym życze­
nia długich lat zdrowia.

W imieniu Poznańskiego
Komitetu FJN, sekretarz te­
goż Komitetu — M. Szymko­
wiak wręczył 12 działaczom 
społecznym, b. więźniom obo 
zów hitlerowskich dyplomy 
uznania. Dyplomy otrzymały 
również 4 osoby z Wielkopol­
skiego Komitetu FJN. (a)

biegłem każdej naprawy i 
zgłaszała zauważone usterki. 
Chyba właśnie dlatego jakość 
prac remontowych znacznie 
się poprawiła.

Trudno tu wymienić wszystkie 
sprawy, którymi zajmowali się 
radni i członkowie Komisji spó- 
za rady. Było ich sporo. Na pod­
stawie jednak doświadczeń z lat 
poprzednich trzeba przyznać, że 
w obecnej kadencji przejawiali 
więcej troski i zapobiegliwości w 
tej dziedzinie. Do cenniejszych 
inicjatyw n*ależało zgłaszanie 
wniosków, a następnie czuwanie 
nad ich realizacją. A wykazano 
sporo inicjatywy przynoszącej 
rzeczywiste korzyści mieszkań­
com dzielnicy. Bo komisja, któ­
rej przewodniczył radny St. Stru 
garek, potrafiła bacznie śledzić 
tok załatwiania zgłaszanych wnio 
sków. Dzięki temu żaden postu­
lat nie poszedł w zapomnienie.

Do ważniejszych wniosków, a 
postulowanych przez członka Ko­
misji dr. M. Obarę, należało ot­
warcie Studium Geriatrycznego. 
Tego domagali się ludzie star­
si, zwłaszcza emerytowani nau­
czyciele. Przy poparciu Prezy­
dium DRN Grunwald takie Stu­
dium powstało i cieszy się du­
żym zainteresowaniem.

Zasługą Komisji jest także 
spowodowanie otwarcia po 
południu boisk szkolnych, 
przede wszystkim na peryfe­
riach, dla wszystkich chęt­
nych oraz udostępnienie im 
również świetlic szkolnych 
M.in. harcówka w szkole na 
Fabianowie prowadzi już co­
dzienne zajęcia z młodzieżą 
W szkole — Tysiąclatce przv 
ul. Findera otwarta jest dla 
wszystkich pracownia piasty 
czna. Wniosek Komisji o roz­
toczenie opieki nad młodzie-
żą, której zachowanie 
zawsze jest właściwe — 
stał także zrealizowany, 
kilku miesięcy otwarta

nie 
zo- 
Od 

jest

Zdrowia 
wnioski 
prawy 
dzieci i

i Opieki Społecznej 
zmierzające do po-

zdrowotności 
młodzieży.

wśród

Wszystkich wniosków nie zdo-
lano jednak pozytywnie załat­
wić. Do tej pory np. nie pow­
stały tak bardzo potrzebne o- 
środki kulturalne na Junikowic 
i Fabianowie. Jedynie — dzięki 
staraniom Komisji — otwarty zo­
stanie pawilon-świetlica na Ła­
wicy. Nie zdołano też ożywić 
działających na peryferiach chó­
rów „Lutnia” i „Halka”, a mimo 
usilnych starań nie przystąpiono 
do koniecznego remontu muszli 
koncertowej w Parku Kasprzaka 
Z uwagi na pilniejsze potrzeby 
Prezydium DRN przystąpi do 
tych prac w innym terminie.

(a)

Ogólnopolski konkurs 
piosenki radzieckiej

W maju br. rozpoczynają 
się eliminacje wojewódzkie 
IV Ogólnopolskiego Konkur­
su Piosenkarzy Amatorów 
Wykonawców Piosenki Ra­
dzieckiej. Uczestniczyć w nich 
mogą wyłącznie amatorzy, so­
liści oraz małe zespoły wo­
kalne. Warunkiem udziału w 
konkursie jest wykonanie 
trzech piosenek Radzieckich 
w tym co najmniej jednej w 
języku polskim. Termin zgło­
szeń do eliminacji wojewódz­
kich upływa 20 kwietnia. Na­
grodzeni piosenkarze wystą-
pią na koncertach 
nych z udziałem 
podczas Festiwalu

publicz- 
orkiestry 
Piosenki

Radzieckiej w Zielonej Gó-

Konkurs ma na celu popu­
laryzację piosenki radzieckiej 
w ruchu amatorskim i włączę 
nie jej do repertuarów ze­
społów wokalnych, (wa)

Debre wyniki akcji DZKM

Usługi dla nas - w mieszkaniach
Jak już informowaliśmy, Dzielnicowy Zarząd Budynków 

Mieszkalnych — Stare Miasto zainicjował powszechną 
kontrolę stanu podległych mu budynków i mieszkań, prze­

kazywanych lokatorom od kilkunastu lat w rejonie Wino- 
grad. Siadami komisji lustracyjnych podążały ekipy rze­
mieślników z DZBM, które natychmiast przystępowały do 
wykonywania bieżących napraw, należących do obowiązków 
administracji domów. Komisje te oceniały zarazem stan 
utrzymania mieszkań lokatorów, umożliwiając najemcom 
jednoczesne usługi ze strony własnych brygad remontowych.
Jakie były wyniki lustracji? 

Czy inicjatywa proponowania 
usług w mieszkaniach loka­
torów — powiodła się? Na ten 
temat rozmawiamy z dyrekto-
rem DZBM — Marianem 
biszem.

— W trzech dniach 
tarliśmy do 431 mieszkań

Du-

do- 
na-

szych podnajemców, obejmu­
jąc akcją prawie całe osiedle 
na Winogradach. Rezultaty 
kontroli są nader pomyślne.

Stwierdziliśmy potrzebę do­
konania napraw bieżących i 
konserwacji podległych nam 
budynków w 71 przypadkach. 
Zabrały się do tego z miejsca
ekipy rzemieślników. Jedno-

przekonać 
znania, że 
czy zabiegi
domach 
blemem, 
może się 
sektor

mieszkańców Po­

me 
bo

drobne naprawy 
„kosmetyczne” w
muszą być pro- 
takimi usługami

zająć z powodzeniem 
uspołeczniony, np.

Opiekun z powołania
PoMogaz

Qzkola Podstawowa nr 81 przy ul. Janickiego — pierw- 
sza Tysiąclatka na Jeżycach — pracuje zaledwie dru-» 

gi rok szkolny. Wydawałoby się więc, że w tak krótkim 
okresie nie zdołano jeszcze wypracować należytych form 
współpracy z Komitetem Opiekuńczym. Stało się inaczej.
Właśnie ta szkoła, kierowa­

na przez R. Wilczewskiego, 
może poszczycić się w tej 
dziedzinie dobrymi wynikami. 
Zasługa to nie tylko kierow­
nictwa szkoły, lecz przede 
wszystkim dyrekcji oraz Rady 
Zakładowej Poznańskiej Fa-

nienia w szkole pracownicy1!
zakładu przeprowadzają 
łecznie, poza godzinami 
jej pracy.

spo-
SWO-

Współpraca jest zresztą obu-
stronna, bo i szkoła w

bryki Wodomierzy i 
mierzy — „Powogaz”.

Zakład ten rozpoczął 
współpracę ze szkolą,

Gazo-

swoją 
kiedy

Ha studenckim 
parkiecie

W naszym mieście odbył 
się 11 bm. Ogólnopolski Tur­
niej Tańca Towarzyskiego. 
Imprezę zorganizowaną zwiel 
kim rozmachem, której go­
spodarzem była Rada Uczel­
niana ZSP przy WSR, urzą­
dzono w ramach III Między­
narodowego Festiwalu Kul­
turalnego Studentów. Udział 
brały pary studenckie z 9 
środowisk: z Warszawy, Kra­
kowa. Łodzi, Gdańska, Sopo­
tu, Rzeszowa, Wirocławia, 
Opola i Poznania.

Konkurs rozpoczął się uro­
czystym polonezem, w któ­
rym udział wzięły wszystkie 
startujące pary. Pierwsze 
miejsca w klasie A zdobyli: 
Z. i R. Teperkowie ze Stu­
denckiego Klubu Tanecznego 
przy AWF Warszawa, w kia-

dla tej młodzieży świetlica 
przy ul. Chełmońskiego. Osią 
gnięciem jest także wprowa­
dzenie w wielu szkołach do­
żywiania. Kiedyś tylko nie­
liczne placówki prowadziły te 
akcję.

Dla mieszkańców’ peryferii 
potrafiono zorganizować od­
czyty, a również koncerty

Jednorazowe
zmiany 

na liniach MPK
W nocy z 13 na 14 bm. nastąpi 

— w ramach ćwiczeń TOPL- 
owskich MPK — wymiana roz-
jazdów tramwajowych na 
żowaniu ulic Roosevelta i 
czewskiego. W związku z 
bm. o godz. 22 nastąpią

skrzy- 
Swier- 
tym 13 
pewne

cześnie obejrzeliśmy wnętrza 
mieszkań. Okazało się że z 431 
pomieszczeń, w bardzo dobrym 
i dobrym stanie znajduje sie 
większość z nich — 364. W 
65 przypadkach uznaliśmy ten 
stan za dostateczny, a tylko w 
dwóch stwierdziliśmy poważne 
zaniedbania. Mamy zatem peł­
ny obraz sytuacji: lokatorzy 
przykładają starań do dobre­
go utrzymywania swoich miesz 
kań, widać dużą kulturę ży­
cia, troskę o powierzone ogól­
nej opiece budynki. Fakt to 
tym bardziej znamienny, że 
wiele z tych bloków zbudowa­
no przed 14 laty.

W wyniku kontroli spisa­
liśmy 208 protokołów, poleca­
jących lokatorom dokonanie 
drobnych napraw i remontów. 
Najwięcej uwag mieliśmy do 
stanu urządzeń wodociągo­
wych (liczne przecieki), bra­
kowało też szyb, wiele po­
mieszczeń było nieodmalowa- 
nych itp. Uwagi nasze zostały 
przez mieszkańców przyjęte

Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych. Ta dzie­
dzina świadczeń dla ludności 
(także dla tej spoza obrębu 
naszych obiektów) uzyskała 
już oficjalną nazwę — usług 
lokatorskich. Byliśmy do nich 
od dawna dobrze przygotowa­
ni, ale — wstyd przyznać — 
nie mieliśmy zleceń...

Udana inicjatywa zachęca 
nas do ponowienia jej w 
następnych miesiącach. W 
maju podobnie masowy prze-
gląd budynków mieszkań
przeprowadzimy w rejonie ul. 
23 Lutego i pl. Wielkopolskie­
go, a później — w okolicy ul. 
Libelta, Kościuszki i Młyń­
skiej. Byle tylko dopisało nam 
przy naprawach zaopatrzenie 
w części zamienne i materiały, 
zwłaszcza instalacyjne, (zs)

jeszcze rosły mury budynku. 
Wówczas już postanowił po­
móc przy urządzaniu boisk 
sportowych oraz terenów 
wokół budynku. Słowa dotrzy­
mano. Wiele włożono pracy 
przy wykonywaniu tzw. ma­
łej architektury. Zakładowi 
pomagali także rodzice oraz 
Oficerska Szkoła Wojsk Pan­
cernych. Ta ostatnia nie jest 
wprawdzie „z urzędu” opieku­
nem tej placówki, lecz wiąże 
ją ze szkołą imię I Bry­
gady Pancernej Ludowego 
Wojska Polskiego.

Zapał „Powogazu” w niesie­
niu pomocy szkole okazał się 
trwały. Z biegiem czasu więź 
zacieśniała się coraz bardziej. 
Obecnie życzyć by należało 
wszystkim poznańskim pla­
cówkom oświatowym takich 
opiekunów jakim jest „Powo­
gaz” dla szkoły nr 81.

Trudno wymienić wszystkie 
korzyści, które płyną z tego 
trafnie wybranego patronatu. 
Łącznikiem między szkołą, a 
zakładem jest inż. Z. Słuszkie- 
wicz. Zna on wszystkie osiąg­
nięcia i bolączki swych „pod­
opiecznych”. Po wybudowa­
niu szkoły nr 81 okazało się 
np., że w sali gimnastycznej 
zainstalowano zbyt mało grzej­
ników. DBOR chciała napra­
wić to przeoczenie, lecz nie 
mogła znaleźć wykonawcy. 
Wówczas Brygada Pracy So­
cjalistycznej z „Powogazu” 
wykonała te prace społecznie. 
DBOR zapłaciła, lecz zakład 
zużył tylko część kwoty na za­
kup potrzebnego materiału, a 
resztę pieniędzy przeznaczył

miarę swoich możliwości —j 
pomaga zakładowi. M. in. w 
ub. roku nauczyciele, a także 
niektórzy rodzice prowadzili 
pogadanki dla pracowników 
(w tym roku będą one konty­
nuowane). Ponadto szkoła 
użycza zakładowi świetlicy, a 
zespoły szkolne często wystę­
pują i na uroczystościach w 
„Powogazie”. (a)

WCZORAJ

W'

A Zdzisław Konieczyński, któ­
ry 2. IV zgubił w tramwaju —< 
dopiero co zdobyty z wielkim 
trudem — bon na „Wielką Ency­
klopedię Powszechną”. Dzięki 
uczciwości konduktora nr 1, z 
wagonu nr 4, linii 4 — który 
bon odesłał pod adres domowy
p. Zdzisława cenna zguba
wróciła do prawowitego właści­
ciela.

Ą Jan Miński z ul. Kwiatowej 
14 m 8 donosząc o tym, że pra­
cownicy Zbiornicy Odpadków
Żywności owych dniu 5. IV
między godzinami 9-10 
brali żelazną obudowę 
prywatną własność.
prosi o jej zwrot.

4- Mieszkańcy ul.

Jak

TZuózyłif praca 
na diLtadali

iuż pisaliśmy, w minionym
tygodniu rozooczeio w Pozna­
niu nowy efao czynów społecz­
nych dla miasta. M. in. przystą­
piono ponownie do orać przy 
budowie Parku Braterstwa Broni 
i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli. W ostatnia niedzielę 
pracowali tam aktywiści dzielni-

sie B M. Kaczanówna i

zmiany w ruchu tramwajowym. 
Linie 3, 6 i 7 będą kursowały 
przez Most Uniwersytecki i To-

na fundusz Komitetu
cielskiego.
świadczącym

Drugim
Rodzi- 

czynem
o prawdziwej

życzliwie. Wielu lokatorów
ziecało odręcznie wykonanie
napraw naszym brygadom.

rano, za­
koszą —• 

Właściciel

Głębokiej
przy „Stadionie” ze skargą na or 
ganizatorów szkolenia motocy­
klistów, którzy cały dzień uczą 
młodycłi adeptów — tuż pod ok­
nami mieszkań. Huk motorów 
bardzo przeszkadza. Dzieci nie 
mogą korzystać z placu zabav., 
gdyż narażone są na potrącenie. 
Mieszkańcy proponują na takie 
szkolenia okolice Malty lub Łę­
gów Dębińskich.

A 5-letni Andrzejek, któremu 
9 kwietnia pomiędzy godz. 11 a 12

K. Kłosowski rz SKT przy 
SGPiS — Warszawa i w kla­
sie C — B. Gusiow i J. Słu- 
chowiak z SKT przy SGPiS 
Warszawa. Zdaniem jednego 
z Jurorów, prof. M. Kłosow­
skiego, poziom OTTT był nie 
porównanie wyższy od po­
przednich imprez tego ro­
dzaju.

Trzy pierwsze pary klasy 
A, 7 par klasy B i 7 par 
klasy C zakwalifikowało się 
do Międzynarodowego Tur­
nieju Tańca Towarzyskiego, 
który odbędzie się w maju,

warową, linia nr 4 przez
Dworcowy, 
żyńskiego,

Towarową
Most

Dzier-
linia nr 5 będzie je-

chała z Garbar do Dworca Głów-
nego, linia nr 11 kursować będzie 
przez Most Uniwersytecki, Rynek 
Wildecki i Most Dworcowy. Tram 
waje nocne linii nr 4 dojeżdżać 
będą od strony Górczyna do Mo­
stu Dworcowego skąd po prze- 
manewrowaniu podjadą lewym, 
torem do miejsca robót przy ul. 
Roosevelta i z powrotem w kie­
runku Górczyna. Tramwaje 1 i 4 
jadące od strony Dębca dojeż­
dżać będą po zwykłej trasie do 
Mostu Uniwersyteckiego. (s)

Otrzymaliśmy wówczas 108 
zleceń, wartości ponad 52 000 
złotych. W 39 przypadkach 
były to zamówienia na napra­
wę instalacji wodociągowych 
i kanalizacyjnych, w 6 — ga­
zowych, w 27 przypadkach — 
zlecenia na usługi szklarskie 
i w 14 — na stolarskie. Odma­
lujemy też 8 mieszkań, wyko­
namy naprawy ślusarskie, 
przebudujemy kilka wnętrz
itd.

Akcja doprowadzenia 
do mieszkań była wiec 
nież udana. Przykładną,

usług 
rów- 

szyb-
ką i tanią realizacją tych 
wszystkich zleceń chcemy

w Warszawie, jako jedna z 
imprez wspomnianego Festi­
walu Kulturalnego Studen­
tów. (es)
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IWWNYI
„POLICJANCI”

według Sławomira Mrożka — tę 
tytuł spektaklu Teatru Propozy- 
cji Pałacu Kultury, w środę, 14 
bm., o godz. 19. widowisko prze­
znaczone jest dla widzów doro­
słych. Informacji udziela Refe­
rat Uczestnictwa, pok. 51 Pałacu.

WYSTAWA OBRAZÓW
Mariana Szpakowskiego z Zielo­
nej Góry zostanie dzisiaj otwarta 
o godz. 18 w galerii Klubu „Od 
nowa”, (na)

TEATRY

KWIECIEŃ Przemysława

13
Idy

wtorek Słońce: 5.00—18.46

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 15 „Przypadki Ro­
binsona Kruzoe”, g. 19 „Niezwy­
kły proces”; OPERA — godz. 19 
„Tosca”; OPERETKA — nieczyn­
na; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Bajki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Kapo” (włoski, 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„The Beatles” (ang., 12 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ka- 
siarz” (ang., 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15

więzi ze szkołą są codzienne 
dyżury ORMO-wców. Dwa 
razy dziennie przeprowadzają 
oni uczniów przez jezdnię u 
zbiegu ulic: Dąbrowskiego i 
Janickiego. Rodzice mogą być 
już teraz spokojni, bowiem ich 
dzieci mają zapewnione bez­
pieczeństwo.

„Powogaz” służy również 
pomocą przy wyborze zawodu 
przez uczniów klas VII. Dla 
nich organizuje pogadanki i 
zapoznaje uczniów bezpośred­
nio z tokiem produkcji.

W ciągu dwuletniej współ­
pracy Komitet Opiekuńczy 
wykazał wielką bezinteresow­
ność i społeczną postawę wo­
bec podopiecznej szkoły. Naj­
bardziej cenne jest to, że 
wszystkie naprawy i udogod-

Stare Miasto. Grupę z nich 
widzimy na zdjęciu.

Fot. — K. Przychodzki
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w a 
kę. 
cy

piaskownicy 
skradz.iono 
Zabrał ją 

z 42 szkoły.

przy ul. Czesła- 
zabawkę-wy wrót- 

chłopiec wracają- 
Może sumienie go

ruszy i odda zabawkę malcowi?.
A Poznańskie Zakłady Piekar­

nicze z wyjaśnieniem, że obce
ciało w Chlebie, to był 
od wykładziny kaflowej 
karni. Odprysk ten mógł 
stać do ciasta na skutek

odprysk 
w pie- 
się dO' 
uderze-

nia kotłem o ścianę. (Odpowiedź 
na list „Wczoraj pisali do nas”). 

Mieszkaniec ul. Strzeleckiej,
dziwiąc się, że 
cach Poznania 
lampy gazowe 
bo. (ino)

na niektórych uli- 
palą się jeszcze 

i to zupełnie sła-

MM@E%
Janina Balewska, Poznań. — O- 

głoszenie, nadesłane do redakcji, 
nie pochodzi z naszego dziennika. 
Obecnie podobne inseraty już się 
nie ukazują. Trasa wycieczek, o 
które Pani pyta, ulegnie zmianie, 
o czym powinni zostać powiado­
mieni zainteresowani. Pozdrawia­
my. (767)

INFORMUJEMY
Na wykład mjr W. Kaucza pt. 

„Uprawnienia poborowych i ich 
rodzin w okresie służby wojsko­
wej” zaprasza dzisiaj o godz. 19 
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Klub SD i IKP, pl. Wolności 5, 
Urządza dzisiaj, o godz. 19, 18 pre 
lekcję D. Piotrowskiego pt. „Ko­
munizm — wizja przyszłości”.

Plenarne zebranie przewodni­
ków PTTK odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w Domu Turysty, St. 
Rynek 90.

„Mały światek Sammy Lee” (ang., 
16 1.); GONG — g. 10, 12 i 16 „Le­
genda o wilku Lobo” (USA, 9 1.), 
g. 18 i 20 „Koniec nocy” (poi., 18 
1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Opowieści z pociągu” (węg., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Okra­
wek ziemi ojczystej” (radź., 12 1.), 
g. 15.30 i 18 „M. morderca” (NRF, 
16 1.), g. 20.15 — DKF „Kamera” 
(seans zamkn.); HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 17 „Rio 
Bravo” (USA. 12 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Zdradziecki 
strzał” (radź., 12 1.); OLIMPIA — 
g. 10 i 12.30 „Praczki z Portugalii” 
(franc., 14 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Mord w Tokio” (jap., 16 lat); 
OSIEDLE — g. 16. 18 i 20 „Ludwi­
ku, do rondla” (jugosł., 16 lat); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Dy 
lemat” (duński, 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Złoty człowiek” (węg., 12 lat); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20

„Jeśli masz rację” (radź., 12 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Cartouche-zbójca” (franc., 14 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Ślepy pelikan” 
(radź., 7 1.), g. 18 i 20 „Nieprzy­
jaciel u progu” (radź., 16 lat); 
WARTA — g. 15.30 „Eva-A 5116” 
(węg., 16 1.), g. 17.30 i 20 „Diabeł 
morski” (radź., 12 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WIEDZA — g. 16 „Plknkton 
słodkowodny”, „Fauna? morska” 
i przybrzeżna”, „Tajemnice głę­
bin”, „Morskie zwierzęta osia­
dłe”, „Ssaki morskie”, „Nartni- 
ki” i „Podwójne życie ważki”, 
g. 18.15 „Walter P-38”, „Czaro­
dziej”, „Ziemia Lubuska opowia­
da”, „Malwa” i „Uwaga”; WIL­
DA — g. 15, 17.30 i 20 „Skarb w 
srebrnym jeziorze” (NRF, 12 lat); 
WRZOS (Luboń) — g. 17 „Trzy 
życzenia” (czeski, 12 1.), g. 19.15 
„Barwy walki” (poi., 12 lat); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15

„Perły św. Łucji” (meksyk., 16 1.); 
FOTOPt ASTIKON — godz. 12—21 
„Szwajcaria współczesna”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — 9 — 15; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — g. 9—15; NARODOWE — 
g. 9—15; RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ­
NYCH (Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY

SALON ZPAP (Arsenał): — Ju­
liusz Jomak, Jan Szaucenbach _  
malarstwo — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

MUZEUM KULTURY I- SZTUKI

LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Sztu­
ka Starożytnego Meksyku” — g. 
9—15.
dyżury

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; ęorady lekarskie 
tel. 637-35.

WO.TEW. STACJA PR (Kościusz­
ki 103) — tel. 566-66.

APTEKI: Armii Czerwonej 25. 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33’35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79,


